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Ustąpienie prof. Wróblewskiego z pre- 
zesury Najw. Izby Kontroli i pogłoska 
o  bliskiej nominacji gen. Krzemieńskiego 
na to niezwykle odpowiedzialne stanowi­
sko, nie przestają niepokoić opinji pu­
blicznej. Dzieje się to nie dlatego, iżby 
p. Wróblewski cieszył się szczególnem 
zaufaniem tych kół, które od prezesa naj­
wyższej kontroli wymagają ścisłej, zarów­
no prawnej, jak i politycznej, oraz moral­
nej niezawisłości od rządu, lecz z powodu 
samego faktu tej dymisji w okresie bez- 
sejmowym i z powodu osoby przypuszczal­
nego następcy.

Najwyższa Izba Kontroli jest — • w myśl 
Konstytucji — organem Sejmu i jej człon­
kowie oraz prezesi mogą być usuwani 
tylko uchwalą kwalifikowaną Sejmu. Nor­
malnie zatem zmiana w składzie N. I. K., 
a  zwłaszcza zmiana w jej prezydjum po­
winna nastąpić jako skutek jużto formal­
nej uchwały Sejmu, jużto innego, mniej 
lub więcej wyraźnego, oświadczenia woli 
sejmowej. Wiadomo jest, że takiej woli 
Sejm ostatni ani nie wyraził, ani wyra­
zić — gdyby się zebrał na sesję jesien­
ną — nie zamierzał. Normalnie więc rzecz 

powinnoby się ze zmianami w N. 
zaczekać do najbliższej sesji przy- 

jmu, by mu dać możność zajęcia 
a wobec problemu (jeśli taki 
gtnieje), jakim ma być skład 

tego organu kontroli sejmo- 
niany personalne — a mó- 
o ustąpieniu prezesa, lecz 
członków N. I. K. — prze- 

;esie bezsejmowym, to mi­
sie myśl, iż zmiany te leżą 

s ty tucji nie kontrolującej, 
kontrolowanej, tj. Rządu, 

zdają się potwderdzać gło- 
jncj, która stale występuje 

czasowym metodom pracy 
om bardzo ścisłym, objek- 

Sejm w pełni aprobowa- 
namy, ile to zlej krwi na- 
tcm urzędowym sprawozda- 
ykrywające każdy nielegal- 
adniony wydatek z 568-mi- 
przekroczdń budżetowych 
Jedynym momentem, któ- 

raąć podejrzenie, że chodzi 
adku nie o poskromienie 
ntrolowania“ , ale że zmia- 

ają istotnie przyczyny rze- 
mianowanie nowym preze- 

ojąc.ej ponad partjami i nie 
>zem rządowym. Powinien- 

>o wybitny sędzia, nawykły 
lia na zasadzie niezależno- 
5ej, albo jakaś znakomitość 
tórej niezależnością przema- 

autorytet moralny, albo 
n z dotychczasowych człon- 
n N. I. K. W tych trzech 
pinja publiczna uznałaby 
ntroli państwa, dokonane 
zsejmowym, za normalne, 
przyszłego prezesa, którą 

sa sanacyjna, nie należy do 
trzech kategoryj kandyda- 

-wiście napewno nie wie, czy 
Krzemieński, ale jeśli to 

lastepcą niezapomnianej pa- 
Żamowskiego i bądźcobądź

wybitnegu piawjuika prof. Wróblewskiego, 
to trzeba przyznać, że zdumienie i zanie­
pokojenie opinji publicznej . jest uzasad­
nione. Gen. Krzemieński jest prononso- 
wanym człowiekiem sanacji i prezesem 
najwyższego sądu wojskowego, który nie 
cieszy się przywilejem niezależności sę­
dziowskiej. Nie piszemy nic o jego oso­
bistych wradach lub zaletach, ani też o  je­
go pochodzeniu, stwierdzamy tylko, że 
środowisko wojskowo-sanacyjne, z którego 
pochodzi, nie odpowiada temu charakte­
rowi cywilnej, niezależnej i ponadrządo- 
wej instytucji, jaką jest kontrola państwa. 
Sądzimy, że można znaleść w Polsce dość 
dużo odpowiedniejszych kandydatów na 
to wysokie stanowisko i twierdzimy, że 
w istotnym interesie rządu leży odrzuce­
nie wszelkich podejrzeń, jakoby nomina­
cją tą chciał zapewnić sobie pobłażliwość 
ze strony N. I. K.

Byłoby to zresztą bezcelowe. Wszelkie 
osłabienie niezależności N. I. K. wywoła­
łoby nieufność opinji publicznej nie tylko 
w kraju, ale i zagranicą do naszej gospo­
darki państwowej, a przez to utrudniłoby 
ogromnie pracę samego rządu, oraz jego 
zabiegi o kredyt obcy. Pociągnęłoby po­
nadto zatarg z przyszłym Sejmem, który — 
jesteśmy przekonani — będzie mial.więk­
szość niezależną. W e wszystkich już dzie­
dzinach przeprowadził rząd pomajowy da­
leko idące zmiany personalne w znanym 
aż nadto dobrze kierunku. Mimo, że mało 
mamy nadziei, by słowa nasze zwróciły 
jego i uwagę, przestrzegamy go 1 jednak 
przed „sanowaniem" kontroli państwa. 
Szkody, jakieby z tego odniosło państwo, 
spadłyby straszliwym ciężarem na sam 
rząd. I przecież z autorytetu niezależnej 
kontroli korzysta w największej mierze 
rząd sanacyjny, który różnym 1 zarzutom 
ciężkim i przykrym może przeciwstawić J 
przynajmniej ten jeden argument, że le­
galność jego wydatków — w braku Sej 
mu — kontroluje instancja niezawisła.

ax.
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Sojusz Ch. 0. i Str. Nar.na Wileńszczyźnie
Waisiawa. 15 ipażdz. (Teł. wł.) W  Wilnie 

ogłoszono wspólny komunikat Chrześcijańskiej 
Demokracji i Stronnictwa Narodowego, zawia­
damiający o  zawarciu przez te dwa ugrupowa­
nia bloku wyborczego na terenie ziem północno-

Stron. Narodowego, opatrzone liczbą 4, w okrę. 
gu lidzkim wystawioną będzie lista Ch. D. nr. 
19. Przy wyborach do Senatu w woje w. wileń. 
skiem będzie wystawiona lista Stron. Narodo­
wego. W e wszystkich tych okręgach obaw ,  »  V?

wschodnich. W  okręgu Wilna i Święcian wy- ugrupowania prowadzić będą wspólną kampa- 
stawione będą listy kandydatów do Sejmuj nję wyborczą.

Marszałek Daszyński o prowokacjach.
1 _   . i

Warszawa. (Tel. wi.) Niewątpliwie 
w związkn z zamierzonym zamachem na 
marsz. Pilsndskiego ogłoszono komunikat 
z kancelarji sejmowej. Komunikat ten 
przypomina, że w dniu 5 października na 
zebraniu przedwyborczem w Krakowie p. 
marszałek Daszyński mówił o tern, że od­
zywają się chyłkiem podszepty, by zejść

z rtrcgl legalnej i na gwałt odpowiadać 
gwałtem. P. marszałek Daszyński wystąpił 
wówczas przeciw takim podszeptom z całąt 
stanowczością i zaznaczył, że wiadomo do- ] 
brze, kto szuka awantur, kto chciałby 
uciec od sądu wyborców’ . i korzystając 
z prowokacji uchylić się od glosowania,

Bezowocna podróż do Brześcia.
Warszawa. (Tel. wŁ) Z Brześcia nad Bugiem 

wrócił b. poseł Gralińskl, który jeździł tam, by 
doręczyć panom Pułkowi { Bagińskiemu dekla­
racje kandydatów. P. Graliński chciał się wi­
dzieć z sędzią Demantem i pułkownikiem Kost- 
kiem Biernackim, atoli nie mógł się z nimi 
zetknąć, • aczkolwiek oni obaj bawili w Brze­
ściu. Wobec tego p. Graliński wrócił do War­

szawy nic nie załatwiwszy
Warszawa. (Tel.' wl.) Prasa sanacyjna ruz. 

szerzą pogłoski, jakoby p. Wincenty Witos za­
mierzał się usunąć z życia politycznego i nie 
chciał kandydować. Pogłoskom tym jednak nie 
należy dawać wiary. Są one zupełnie bezpod­
stawne.

Rewizja w mieszkaniu b. pos. Sledzinskiego.

Trudno się o-bronić przed wzruszeniem, czy­
ta jąc przepełniony tęsknotą, goryczą i rozpa­
czą. przedśmiertny IM  matki posła Putka do 
w ięzionego w  Brześciu nad Bugiem syna. 
Każdy, kto ma serce ludzkie i kto może zro­
zumieć cudzą boleść, uzna ten list za jeden 
z najbardziej wstrząsających dokumentów 
chwili. Byli jednak tacy, którzy tym prostym, 
nieuczonym, chłopskim słowom  matki wśród 
bólów  śmiertelnej choroby i rozpaczy osamot­
nienia tęskniącej za ostatnim widokiem syna, 
nie uwierzyli. Zażądali poświadczenia lekarskie­
go od staruszki, której życie wisiało na w ło­
sku. Nużby bowiem okazało się, że choroba 
nie jest śmiertelną i że sprytna matka elice 
w yprow adzić ich w pole. B yłby to  zaiste skan­
dal niebywały.

Zanim lekarz m ógł w ydać świadectwo, mat­
ka uw iezionego posła zmarła. Może teraz 
wstrząsające jej słowa wzbudzą większą wiarę. 
Może już nikt nie będzie je j podejrzyw ał o sy ­
mulację...

Przejm uje nas uczucie zgrozy, gdy  myśli­
m y o skutkach moralnych tego m atczynego 
dramatu. Pom yślcie, Czytelnicy, ile bólu, g o ­
ryczy  i uczuć m ściwych musi on budzić zwła­
szcza u bezpośrednich jego  uczestników. Jak 
skamienieją serca w  nienawiści, jak wyrzekną 
się : resztek szlachetności i w ielkoduszności! 
Zaiste, ponurą przyszłość gotuje nam chwila 
obecna, zasiewająca w ludzkie serca takie za-, 
trute ziarna. G dyby dzisiejsi w ładcy m ogli dzi-

Warszawa, (Tel. wł.). Dzisiaj we środę rano 
policja przeprowadziła rewizje w  mieszkaniu 
byłego posła, socja listycznego, Śledzińskiego. 
Poseł śledziński by ł nieobecnym . Jest to stary 
członek P. P. S., w ybitny niegdyś działacz Orga 
nizacji B ojow ej P. P. S., k tóry  za czasów  rosy j­
skich odsiadyw ał katorgę. R ew izja pozostaje 
podobno w związku z rzekomym zamachem na 
marsz. Piłsudskiego.

Warszawa. (Teł. wł.) W Grudziądzu prze­
prowadzono rewizję w  mieszkaniu p. Kuler-
skiego, członka Piasta i by łego senatora.• ■ < . , ,

POWÓDŹ KONFISKAT W  WARSZAWIE.

Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiaj skonfiskowa­
no „G azetę W arszaw ską11, „R obotn ika" i _„Ku- 
rjer Poranny". Pozostaje to w  związku z ener­
gicznym komunikatem PPS. o w ykrytym  ^za­
machu na marszałka Piłsudskiego, o którym  
pisał również sanacyjny . „K urjer Poranny".

Warszawa. (Tel. wl.) Skonfiskowane zo*ta 
iy również: „R zeczpospolita", „P olska" i ..Po­
lak K atolik " "nr. 283, oraz ..W yzw olenie" nr. 
49 i ..Chłopski Sztandar”  nr. 49.

siaj ocenić plon, który dla nich z tych ziaren 
róść będzie, zadrżeliby z przerażenia...

List śp. Putkow ej, która w  godzinie śmierci 
napróżno błagała o jedną chwilę ulgi, o jedną 
minutę rozm ow y ze synem, stanie się straszli- 
wem oskarżeniem przeciw tej nielitościwej 

w yzbytej ze w spółczucia epoce, która takie 
dramaty, małe, a jakże zarazem wielkie, s p m -! 
wadza.

Coraz smutniej i coraz ciemniej jest. 
w Polsce. ‘ ax. j

3 RE W O LW ERY, >

Warszawa, 15 paźdz. Policja aresztowała, 
członka P. P. 8. K liosego, u którego znaleziono 
browning ..Parabellum" autom atyczny i dwa 
rewolwery hiszpańskie.

W ydział IV  karny.
Dinia. 14 października 1930 r.

Sygn. IV . Pr. 70/30.

Sąd okręgow y   W ydz. IV  k a n n . na p o ­
siedzeniu niejawn-em w  dniu 14 października 
1930 r. po wysłuchaniu zdania Prokuratora Są­
du okręgow ego w ydał następujące

postanowienie:
Zatwierdza się po myśli §. 489 austr. -pr. k. 

zarządzoną przez Prokuratora Sądu okręgow e­
g o  w  K rakowie, dnia 10 X . 1030 r., a w yk o­
naną przez ‘ Starostwo Grodzkie w  Krakowie 
w dniu 12 X. 1930 r. konfiskatę czasopisma 
..Głos Narodu" Nr. 271 z daty 12 X. 1930 r. 
z pow odu treści artykułu zam ieszczonego na 
stronie 1-ej pod napisem „W alka, je j m etody 
i jej kon iec", od słów '.przy  pom ocy" do słów  
„istniejących organizacyj", albowiem treść te­
goż artykułu zawiera znamiona występku z §§. 
488, 493 u. k. i art. V . ustaw y z 17 X II 1862. 
N. 8. Dzutp. •

Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfi­
skowanej treści pow yższego artykułu.

Zakaz ten ma b y ć  ogłoszony w Dzienniku 
urzędowym, oraz w przepisanej formie w naj­
bliższym numerze czasopisma ..Glos Nar>du‘V

Caly nakład skonfiskowanego pisma nu 
być zniszczony.

Pilarski,
, Sędzia ok r^ ow y .
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0  a r n  p i s i ą  i i t i i i
P . P .  S . a „ z a m a c h " .

Pos. Okulicz pisze w „Kurjerze Wileń- 
skim“ o „zamachu":

„Istnieje pewność, że zamach nie może 
b y ć  przypisywany odpowiedzialnym czyn­
nikom politycznym , jakkolw iek wśród are­
sztow anych znajdują się nazwiska człon­
k ów  organizacji. Jesteśmy również prze­
świadczeni. że podobny środek rozegrania 
w alki politycznej z obozem rządzącym nie 
pow stał w  głowi o żadnego z przyw ódców  
P olskiej Partji Socjalistycznej. Pomimo 
w szystko, cokolw iek nas dzieli, wierzymy, 
że ludzie ci są dalecy od chwytania się 
takich środków, które zwycięstwa, im przy­
nieść nie mogą,, natomiast naraziłyby kraj 
na nieobliczalne w  skutkach wstrząśnie- 

J n ia".
„K u r je r  W ile ń s k i"  tw ie rd z i, że „ z a ­

m a c h "  p la n o w a n y  b y ł p r z e z  „n ie p o c z y ta ln e  
Jednostki".

Psycholcgja „bojowców".
„Kurjer Poranny" nie może, ani rusz, 

zrozumieć „psychologii" aresztowanych 
bojowców —  zwłaszcza Jagodzińskiego.
1 pisze:

„O soba fanatyka, który pow ażył się kmić 
przejm ującą zgrozą plany, przedstawia się 
tem smutniej, że u zarania życia należał do 
tych „bojowców", których dumą był udział 
w walce z najeźdźcami i chlubił się udzia­
łem w zamachu na Skalana, raną otrzyma­
ną w walce z kozakami ł katorgą". 
Zdziwienie sanacyjnego organu nie na 

miejscu. Zwłaszcza, jeśli się zważy, że 
‘ właśnie „Kurjer Poranny" ma na sumie­
niu entuzjastyczne artykuły na cześć bo­
jowców z r. 1905. Pamiętamy przecież, jak 
to sławiono rocznicę krwawej manifestacji 
na pi. Grzybowskim z r. 1905...

A re s zto w a n i „ z e z n a l i " .
Na zaprzeczenia „Robotnika" odpowia­

da „Gazeta Polska":
„O tóż stwierdzamy s całą stanowczością, 

te  przedstawienie sprawy podane w  pismach 
w czorajszych  i  w  nadzw yczajnych dodat­
kach  niektórych dzienników, wydanych 
przedw czoraj wieczorem  oparte jest w łaś­
nie na zeznaniach tych  „aresztow anych to ­
w arzyszów ", którym  „R obotn ik " oraz OKR. 
warszawski „w yraża swe całkowite zaufa­
nie".

Oni to właśnie zeznali zarówno o przy­
gotowaniach do zamachu, jak i o tein, że 
skierowany miał być przeciwko osobie mar­
szałka Piłsudskiego". .
Niema co, tylko śledztwo przyspieszyć 

1 w  ten sposób ostatecznie wyjaśnić ta­
jemnicę „zamachu".

D la c ze g o  za g ra n ic a  nie m a za u fa n ia  
do P o ls k i.

Organ londyńskiej „City", tygodnik 
„The Economist" tak pisze obecnie o Pol-
BC6 •

„Taki kraj, jak Polska, mógłby mieć 
wbród pieniędzy * zagranicznych pożyczek, 
gdyby zagranica mogła mieć więcej zaufa­
nia do przyszłości politycznej Polski. Jed­
nakowoż niebezpieczeństwo niemieckie z je­
dnej strony, rosyjskie zaś z drugiej, a prze- 
derwszystkiem. . .  (wyraz niecenzuralny —  
przyp. Red.) Piłsudskiego, które pogrążają 
cały kraj w ferment wewnętrzny, nie mogą 
działać zachęcająco na zagranicznego ka­
pitalistę".
Cóż na to ol, którzy twierdza, że do­

piero rządy pomajowe postawiły Polskę 
wysoko na terenie międzynarodowym?

O w ie s  pani W ie lo p o ls k ie j.
P. Wielopolska rzuciła się niedawno 

na gen. Dowbor-Muśnickiego, oskarżając 
go w „Kurjerze Porannym", że nie płacił 
w przepisanym terminie rat za nabyły 
w Urzędzie Osadniczym folwark. General 
odpowiada jej teraz w, „ABC" i przeczy 
oskarżeniom. Ponadto pisze:

„Pani M. J. W ielopolska była moją są­
siadką. Znałem ją  jak o parną Janowską. 
Otóż pp- Janow scy kupili w  tymże Urzędzie 
Osadniczym (nie wiem za panowania ja ­
kiej partji politycznej) —  majątek Sierw 
sław. Po paroletniej niefortunnej gospodar­
ce trzeba było rolens nolcns Sierosław oj ui­
ścić i w ziąć się do hrkratywniejsze.go zaję­
cia pisania, artykułów  „na czasie".

P o  w yjeżdzie państwa Janowskich zo­
stały mi przyjemne sąsiedzkie wspomnienia 
w  postaci drobnych długów  (m. Sn. za wzię­
tych u mnie kilka centnarów owsa), dotych ­
czas jeszcze nie zapłaconych".
M ila  są siadk a . N a cią gn ęła  g e n e ra ła  na 

o w ie s , n ie  za p ła c iła  g o , a o d w d z ię c z a  się  
o sz cz e rcz e m i a rty k u ła m i!

i „Spisek bombowy".
„K u r je r  P o ra n n y " sch a ra k teryzow a ł wv- 

k ry to  p o d o b n o  p rzy g otow a n ia  ja k o  „sp isek

Wyzwalająca książka księdza Biskupa Kubiny.
Zagadnienie społeczne w katolickiem oświetleniu.

W  tych dniach pojawiła sic książka Biskupa 
częstochowskiego, Ks. Dr, Teodora Kubiny, 
traktująca o „zagadnieniu spojeczuciń", w świe­
tle myśli katolickiej ostatnich czasów ‘ („A k cja  
katolicka, a akcja społeczna", Poznań, św. W o j­
ciecha 10JO, sfr. OH.). Książka głęboka, stwier­
dzająca, że D ostojny Autor dotarł do głębi za­
gadnienia społecznego i ruchów m asowych, któ­
re z niego wynikają. Książka przy tem prawdzi­
wie w yzw alająca; nie poprzestał bowiem Do­
stojny Autor na samem sfudjum zagadnienia, 
ale rzucił zarys rozwiązania go taki. że obozowi 
katolieko-spotecznem u dat odpow iedź realną na 
pytanie: ku czemu dążyć?

Prawdziwa szkoda, że książka wyszła w g o ­
rącym okresie wyborów', kiedy umysły pochnia. 
ją sprawy polityczno. Może ją  spotkać przemil­
czenie. Z  pewnością jednak stanie się ośrodkiem 
żyw ego zainteresowania i dyskusji po powrocie 
do normalnego życia. Jest to bowiem książka 
jedna z tych, których niepodobna ignorować.

Główną i przewodnią myśl sw ojej książki 
wypowiedział Ks. Biskup Kubina podkreślając 
ścisły związek między akcją  katolicką, (rozu­
mianą w znaczeniu religijnem) a akcją społecz­
ną (rozumianą jako działanie na rzecz warstw 
ekonomicznie słabszych, „p racu jących "). „Da­
remną —  pisze —  będzie wszelka walka z hoi- 
szewizmem, jeżeli nie usuniemy nędzy społecz­
nej... Nędza społeczna i krzywda mas doprow a­
dzonych do rozpaczy zaivsze silniej będzie 
przemawiała za bołszew-iznicm. niż wszystkie in 
ne argumenty przeciw niemu". Stąd wniosek, 
że „już nie W3’ starczy zwęykła polityka socja l­
na, nie w ystarczą mniejsze lub większe refor­
m y socjalne w ramach dzisiejszego ustroju g o ­
spodarczego, ale trzeba odnowić i odmienić 
kształt życia społecznego i z niem związanego 
życia gospodarczego od samych podstaw ", i to 
„nie oglądając się ani na prawo, ani na lew o. 
nie u legając ani wpływom ducha kapitalistycz­
nego, ani socjalistycznego, ale wgłębiając się 
w ducha prawa B ożego".

Książkę Ks. Biskupa Kubiny można podzie­
lić  na dwa działy: krytykę obecnego ustroju 
gospodarczego i pozytywne wskazania napra­
wy.

„K ośció ł —  pisze K.s. Biskup —  ant nie 
stw orzył tego ustroju (kapitalistycznego), ani 
go nigdy nie popierał. Przeciwnie, kapitalizm 
wytworzył się w przeciwieństwie do zasadni­
czych nauk etyki, którą głosi Kościół św., wy­
rósł na gruncie 1 niekatolickich poglądów na 
świat i życie".

Ustrój kapitalistyczny sprzeciwia sio naprzód 
katolickiem u światopoglądowi, w ediug które­
g o  „B ó g  jest jedynym  panem wszystkich dóbr 
gospodarczych", „celem  życia gospodarczego 
jost i powinien być  człow iek", a „człow iek  nie 
możo stać się narzędziem, środkiem, sługą lub nie 
woinikiem życia gospodarczego". Pogląd ten nie 
ma zastosowania dziś w  ustroju gospodarczym . 
„W iększa część ludzkości dostała się w niewolę 
życia gospodarczego", i to nie tylko masy ro­
botnicze, „a le także inteligencja pracująca, na­
wet sami kierow nicy, przedsiębiorcy i w łaścicie­
le warsztatów  pracy". W  m iejsce człow ieka i je 
go potrzeb zysk stał się celem produkcji. W  re- 
zultacio mamy taki stan, że „z jednej strony 
ogromna większość ludzi jest prawie pozbawiona 
wszelkiej m ożliwości nabycia jakiejkolw iek w ła­
sności, a z drugiej bardzo mała stosunkowo 
mniejszość z łatwością dochodzi do wielkiego 
majątku". Jest to niesprawiedliwość. -B óg  (bo­
wiem) stw orzył ziemię i w szystkie rzeczy na 
niej, by służyły  wszystkim ludziom.... w tem 
znaczeniu dobra, wszystkie są wspólną wszyst­
kich ludzi własnością, w szyscy do nich mają

b o m b o w y " . O dpow iada mu ..R o b o tn ik " :
„T a  prow okacja „Kuriera. Porannego", 

jest. tak potworną., że jakkolw iek po podob­
nych zbirach prasowych w szystkiego ocze­
kiwać można, to przecież na widok tęgo bez­
dennego łajdactwa ogarnąć musi zdumie­
nie!".

Zresztą zn alez iono u aresztow an ych  re­
w olw ery , ale nic zn alez iono —  bom b.

O rg a n  prasowy cd za m a c h ó w .
„G azeta  W a rsza w sk a " zauw aża:

„W arfołpjfeypom nieć, że „K urjer Poran­
ny" nie p0 Tnz pierwszy rozgłasza, o zama­
chu na marsz. Piłsudskiego. Tuż przed prze- 
wroteni majowym w r. 1020 podało fo pi­
sm o ze szczegółam i opis rzekom ego ostrzeli­
wania willi p. Piłsudskiego w Sulejówku, co 
okazało się wymysłem m ajowym .

Również przed wyborami do rady miej­
skiej w W arszawie w r. 1927 dokonano 
w stolicy  nocnych aresztowań i uwięziono 
szereg członków  b. Straży N arodow ej, j w-fc 
dy  oskarżono niektórych aresztowanych o 
przygotow ywanie zamachu bom bow ego na 
p. Piłsudskiego. I w tedy jeden z rzekomych 
zam achowiczów  miał rzucać bombę. a. inni 
osłaniać odw rót z rewolwerami w  rękach".
Będziemy widzieć, o ile się' sprawdzą 

wieści szerzone przez „Kurjer Poranny".

prawo", a „najw yższą racją prywatnej własno, 
ścl jest dobro ogólne". Zapomniano także, że 
nadmiar dóbr materjalnych (zostający po zaspo 
kojeniu potrzeb właściciela i zapewnieniu odpo­
wiedniej pozycji społecznej) należy do społe­
czeństwa, i że „tego  nadmiaru nic wolno rozrzu­
cać prze/, życie nad stan", ale należy „g o  uży. 
wać dla. ubogich '4. Szczególnie twarde słowa 
Wypowiada Ks. Biskup odnośnie do dzisiejszej 
roli pieniądza i nadużyć z nią związanych.

Zapomniano wreszcie o chrześcijańskiej g o ­
dności pracy, mającej być „środkiem do'w szech 
stronnego udoskonalenia człowieka, do opano­
wania przez niego ziemi w myśl rozkazu Bo­
skiego". „Praca została^ pozbawiona ...swej na­
turalnej godności...". „R obotn icy  zostali jakby 
w yobcow ani ze społeczeństwa. Nigdzie nic mają, 
oparcia. Nie mają oparcia na własności,... nic 
mają oparcia na warsztacie pracy,... nic mogą 
nawet życia sw ego oprzeć na nadziei lepszego 
jutra...". „N ie dziw więc —  oświadcza Ks. Biskup 
że klasa robotnicza, odarta ze w szystkiego, co 
człow iekow i dać może silną podstawę życia i 
złączyć g o  m ocno ze społeczeństwem, tworzy 
podatny grunt dla wszelkiego rodzaju akcji w y­
w rotow ej".

Ksiądz Biskup Kubina wypowiada pogląd, 
żc jesteśmy u schyłku ustroju kapitalistycznego
i u zarania tworzenia się nowego. Zadaniem ka­
tolików  jest „w ytężyć wszystkie siły, aby refor­
ma lub przebudowa porządku gospodarczego zo­
stała dokonana w duchu chrześcijańskich zasad 
sprawiedliwości i miłości spoleczej". A wiem, 
skoro własność prywatna jest instytucją związa­
ną z ludzką, naturą, „nie należy dążyć (jak so ­
cjalizm chce) do zniesienia togo podstaw ow ego 
prawa życia społecznego, ale do stworzenia ta­
kich warunków, by możliwie w szyscy mogli 
z niego korzystać", Jednem słowem : własność 
skupioną dziś w rekach garści ludzi rozszerzyć 
na masy, „odproletaryzow ać" masy. Dalej, przy­
w rócić poszanowanie pracy, ustrój gospodarczy 
oprzeć nie na dążności do zysku, ale do zaspo­
kojenia potrzeb.

W iąże się z tem szereg szczegółów  zagad­
nień, które Ks. Biskup omawia, jak : społeczne 
zadania inteligencji, rola chrześcijańskiego ru­
chu robotniczego, akcja charytatywna i problem 
emigracji.

Nazwaliśmy pracę ks. Biskupa częstochow ­
skiego „pracą  w yzw alającą". W yzwala bowiem 
czytelnika z ciemności, w jakich go pogrąża 
splot obecnych konfliktów  społecznych i nieza­
radność kot katolickich. Wskazuje 11111 wyjście 
dla umysłu gubiącego się w ciemności i w yba­
wienie dla mas, które swe upośledzenie do głębi 
odczuwają.

Cieszyć się trzeba wszystkim z p rac/, ,K». 
Biskupa Kubiny, a w interesie powszechności 
życzyć, bv poruszyła ospałość społeczeństwa i 
zapoczątkowała nowy, '  wielki prąd katolickiej 
akcji społecznej. Ks. Jan P.
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Burysa.
Małżeństwo króla Rorysa. z Joanną włos

wediug katoii kie; 
warunkiem, że Eto!)

Awanturniczy Reichstag.
„G erm ania" pisząc o  poniedzialkowem inau­

guracyjnej posiedzeniu Reichstagu pociesza się 
tem, że „b y ły  już gorętsze pojedzenia , niż po­
niedziałkowe, a z pewnością będą i spokojniej­
sze". Jednak filozoficzna ta pociecha nie zmie­
nia fatalnego stanu rzeczy, w którym się 
now-o obrany R cichsi ag znajduje, a który się 
jaskrawo zamanifestował na pierwszein posie­
dzeniu. 7\

Na długo jeszcze przed otwarciem posiedze­
nia zebrali- się tłumy młodzieży nacjonalisty, 
cznej w okolicy gmachu parlamentu. Kiedy de­
monstranci wśród okrzyków : „Deutschland,
erwache" i „Heil Hitler'4 zaczęły naciskać na 
parlament, policja zabrała się d o  rozpędzania 
ich przy pom ocy palek gum owych. Demon­
stranci cofnęli się. ale patom powtórnie zbliży­
li sic do gmachu parlamentu. Odpędzeni tym 
razem pociągnęli ulwami w m iastn . 'Zdem olo­
wali szereg lokali, o których przypuszczano, że 
są własnością żydów. I tak wielki dom handlu 
w v Wertheima na. Lipskim placu. Podobni" 
skład futer Herpicha, sklcip lnianych materia­
łów Griinfelda. Pojawiła sio w końcu policja 
i dok mała szeregu aresztowań.

Równocześnie nir mniej ciekawe 'wye.adki 
rozgryw ały «i«» wewnątrz, parlamentu... Loża dy 
piotra tyczna była wczehrie wypełniona. Ław y 
rządowe puste: ministrowie zasiedli wśród
«woie,|i klubów partyjnych. Komuniści przyby­
li przybrani w czerwone odznaki. Ostatni poja­
wili się narodowi socjaliści Hitlera. Marszem, 
ubrani w  bronzowe koszule \vikroczvli w c i s k o ­
wym krokiem na salę witani przez komunistów 
gwizdami i ironieznemi docinkami. Hitlerówey 
n‘e zestali napastnik ran dłużni. W ywiązała sie 
walka słowna, która mogła doprowadzić do 
awantur, gdyby nie glos starego centrowca. 
Herolda, który jako przew odniczący ze star­
szeństwa rozpoczął posiedzenie odczytaniem li­
sty- posłów. Posiedzenie zostało wkrótce odro­
czone dn środy dla wyboru prezydenta Izby 
..Germania1’ wyraża iprz.ekinnnie. że .w w h ra- 
ny.m będzie dotychczasow y prezydent, socjalny 
demokrata. Loebe.

ma się odbyć w Assyżu, 
rytuału. Oczywiście pod
A post. udzieli rlysjienzy, c,o jeszcze do tej eh",'
Li nie nastąpiło.

W iadomość jednak o jiem małżeństwie 1 

Assyżu jak o miejscu ślubu, zrobiła w Buiga 
wielkie wraź nie. a duże niezadowolenie wy­
lała w Synodzie bułgarskiej Gerkwi. Szerokoa  •
raz rozpisuje su- o  tych rzeczach prasa.

Stwierdza więc. że król Borys nie zaw.ado- 
irlł Synodu o swem małżeństwie. Już ?n r  len 
fakt poddano ostrej krytyce. Dołącza się te­
raz wiadomość o ’ ślubie katolickim w .Asyżu. 
Pewna część Synodu stoi dalej na stanowisku, 
żc ślub winien się odbyć według rytuaiu pra 
wostawnego. Inni gotow i są zgodzić się na A -- 
syż i rytuał katolicki, ale pod warunkiem, że 
potomstwo królewskie będzie wychowane w rc- 
ligji prawuslawnej. W  tych warunkach powsta­
ła myśl zwoluira Synodu.

Niezależnie od tego jednak- przewodniczą­
cy Synodu, areyb. Neofil z Widdynia. p r z y b y ł  
w ub. sobotę dr, Sofjl. aby sic osobiście poro­
zumieć z królem. Na wiadomość o tem pierw­
szy król u dat się do mego, zawiadomi! g o  o 
swem małżeństwie i prosił o błogosław if ust wo. 
Równocześnie król zapewnił głowę bułgarskiej 
cerkwi prawosbu*nej, że zachowa wszystkie 
odnośne przepisy konstytucji i żc przynajmniej 
następca tronu będzie wychowany w religji 
prawosławnej. W reszcie pytał król. czc  Cer­
kiew w tych warunkach podniesie jakie za­
rzuty odnośnie do je g o  małż ństwa. Oir/.ymut 
odpowiedź, że —  nie!

Natomiast ..Nono Brnie Brcsse" dom si. że 
dla zadowolenia obydwu stron ma się odbyć 
..podwójny4’ śh;b: jeden w Assyżu 'o  charakte­
rze „przyrzec roni a1’) i drugi właściwy w Sofii 
(oczyw iście w rytuale prawosławnym). W iado­
mość te traktować trzeba jak o pogłoskę możli­
wą tylko w koiarh. które nie znają prZf"pisów 
prawa kości1 lnego katolickiego.

Nadto donosi organ wiedeński: Księżniczka 
zamówiła 200 białych sukien jedwabnych dla 
dziewcząt z Assyżu, któro będą jej tow arzy­
szyły. 60 koronkarek pracuje w Assyżu dniem 
i nocą. aby przygotow ać welon długości 9 me­
trów. 20.000 pochodni będzie oświetlało wie­
czór zamek i domy w As yżu,

R u c h  i » r m m u b o r < z u
Kandydaci listy N r .  19 w T a r

Red. Matyasik na czele lis

Na m o c y  układu m iedzy  Cl 
a Stron. N arodow em  w ok rę g / 
skini, jasielskim  i krak ow sk im  
s t y  nr. 4, lecz  t y l k o  nr. 19T 
d o w y ), na którą pow inni 
h o łd u ją cy  ideałom  chrzęścił 
w y 111.

W edług ' inForm aeyj z 
c 7 .y c . l1  w ok ręgu  1 tarnowski! 
sec zajm uje n aczeln y  reda 
sina. p. Jan M atyasik , drugi 
C yga . a d w ok a t z Brzeska, 
sław- C zuehnow ski, rolnik 
G orlice ), czw arte  p. Józij 
poeta, piąto p. J. T u rek . se.
R o b o tn ik ó w  z T arn ow a.

IV ok ręg a ch , w k tóryc ! 
będzie, cz ło n k o w ie  i svm pa 
pow inni g lo so w a ć  ii a listę nj

OBIECUJĄ ZNIŻENIE

„K ur. Poznański" donosi, 
ne przed-iębiorsbwa domaga 
przysługującego im na podsfa 
ni en! ą od p idatku przemysł 
..sanacyjni'1 dają obecnie pr.n 
zrozumienia, że będą zwołr 
jeżeli opłacą stosowny lianie 
borezy B. K. W ysokość tej j| 
niny”  ..sanalorzy" uzależni1 
przedsiębiorstwa: ".POP zlot
2.000, 1.000 i .700 zł Dych. V 
brano dotychczas sumę 2.1.000 

-Test to oczyw iście cip bil 
władze nie m o g ł y  i z pewur 
wały nikomu zniżenia podatla

M E  WOLNO ZDZIERAĆ

P. Pielka, prezes 
sfauców ńląskith w 
taki rozkaz:

„Od dnia otrzymania H 
nika powinni chodzić po 
zamieszkania w mundur;, 
dnej strony naszym zaimp 
znć naszą sile wrogom.

Powstańcy nie powi 
nalepianie plakatów- i afisz 
zycyjnyni. Afisse prorzaj 
hyć na każdom m iejscu".
Jest to n a w o ł y w a n i e  do 

ezych. Nikomu afiszów zdziera

su nae'1 
po w.

i
\



ITT. Z?5.

J l a  z ie m ia d f ,i ,

Uroczysty ingres Ks. Biskupa W>od Ja- 
siiiskiego lio katedry s a n m u r s k i e j .

Osierocona przez śmierć ś. p. Ks. Biskupa 
It^ ia  diecezja Sandomierska witała w niedzie­
lę dn. 12-go b. m. w  Sandomierzu, nowego 
Pasterza Ks. Biskupa Włodzimierza Jasińskie­
go. Przeb eg ingresu był następujący:

Bano przybył E's. Biskup Jasiński do  San­
domierza w towarzystwie Ks. Prałata Bura­
kowskiego. U bram miasta powitał g o  bur­
mistrz p. W ojcieszko oraz tysięczne • rzesze 
ludności. Następnie Ks. Biskup udał się pro­
fesjonalnie do seminaryjnego kościoła św. Mi­
chała. gdzie po powitaniu iprzez Ks. Biskupa 
Sufragana Kubickiego i kapitułę sandomier­

ską, odbyło się okazanie bulli papieskiej i spi­
sanie protokółu o  objęciu w  posiadanie die­
cezji prz^z nowego Ks. Be kupa Ordynarju-za.

Fo tych ceremonjaeh rozwinęła się wspa­
niała procesja przez ulice Sandomierza. w  k tó ­
rej wzięły udziai delegacje organizacyj i sto­
warzyszeń świeckich ze sztandarami i emble­
matami oraz duchowierr-two całej diecezji. Ogól 
ną uwagę zwracały Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej, które z racji iiu&fcsu Pasterza urzą­
dziły w  Sandomierzu sw ój zjazd.

Wśród bicia dzwonów i przy uroczystym 
śpiewie ,.T<‘ Beuni”  wkroczyła procesja do 
prastarej świątyni katedralnej sandomierskiej. 
G d r  po odsiew an iu  przepisanych m odłów  za ­
siadł Ks. Biskup na tronie, zabrał glos K 
Biskup Sufragan i w serdecznych słowach 
ełowach przemówił do now ego Pasterza. Z za­
pałem odpowiedział Najdostojniejszy Pasterz, 
kierując swe słowa do duchowieństwa i wzy 
w ając jp do żniwa ewangelicznego 1 zapowia­
dając. że przychodzi nietylko z Ewangejją 
Krzyżem, ale i z sercem, by podnosić na 
duchu.

Z koł°i odpraw iono .uroczystą Sumę. pod­
czas której now y Biskup wypowiedział kaza­
nie. Po nabożeństwie Ks. Biskup Jasiński 
przyjm ował hołd delegacji w- swym pałacu 
Uroczystości zakończono obiadem na cześć 
now ego Pasterza. (KAP.)

ni
u
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'Jak się dowiadujemy z« Związku Obrony 

Kresów Zachodnich, przygotowania do orgam
zacji zapowiedzianego w  czerwcu yjąMiesiąca,
Pom orza" podjęto już w  pełni na terenie całej 
Rzpltej. ProteEtorat nad ,,Miesiącem Pomorza11, 
którego celem jest pugłębianie wśród społe­
czeństwa znaczenia Pomiorza i morza dla P ol­
ski oraz zbiórka funduszów na zwiększenie na­
szej obronności na morzu (zakup hydroplanów 
bojow ych) i  prace ZOKZ na Pomorzu, objął 
Prezydent Rzpltej. Termin „M iesiąca Pom orza11 
w obec rozpisania w y W ó w  przesunięty został 
z października na cza s ’

od 16 Hsropaua do 16 grjjniu.

Udział w Kom itecie honorowym  „M iesiąca11 
przyjęli ministrowie, oraz .szereg wybitnych 
dzałaczów na Pom „rzu, jak b. kurator B. Chrza­
nowski, ks biskup Okoniewski, w ojew . Lam ot, 
starosta kraj. Łącki i i.

Kom tet w ykonaw czy Miesiąca pom orzą11 
stanowi Zarząd Główny ZOKZ. z prezesem 
b. min. dr, J. Trzcińskim na czele.

Dotychczas został już zorganizowany sze­
reg Kom itetów  w ojew ódzkich, m, in. w War­
szawie, Poznaniu, Katowicach, na prowincji 
zaś K om itety powiatowe, miejskie i lokalne, 
pow oływ ano niejednokrotnie samorzutnie przez 
społeczeństwo.

W  Krakowie odbędzie się zebranie Wojewódz­
kiego Komitetu „Miesiąca Pomorza" w czwar- 

tek dnia 16 b. m.
0 godz, 18 w  Magistracie. Przed p o s tą p ie n ie m  
Komitetu w ojew ódzkiego d o  organizacji K o ­
mitetów  lokalnych zostały już zawiązane K o ­
mitety pow iatow e w  W ieliczce i w  GryDOwie.

; Zebranie organizacyjne w Wieliczce
W  tych dniach t in icjatyw y Koła m iejsco­

wego Z. O. K. Z. zawiązał Się w  W ieliczce 
Pow iatow y Komitet „Miesiąca Pom orza". K o ­
mitet uchwalił intensywnie zabrać się do pracy
1 przeprowadzić zbiórkę na zakup hydroplanów 
bojow ycn  celem zwiększenia obronności Pom o­
rza i dostępu do naszego morza.

W  Grybowie.
W  dniu 13-go bm. odbyło się w Grybowie 

w sali „S ok oła11 zebranie organizacyjne Pow ia­
tow ego Komitetu „M iesiąca Pom orza". Na ze­
braniu obecnych było z górą 50 osób z po­
śród m iejscow ego społeczeństwa i przedstawi­
cieli gmin. D ;.jąc wyraz uczuciom zebrani prze­
prowadzki doraźną składkę dobrow olną na 
fundusz na zakup hydroplanów i zebraną kw o­
tę 102 zł. przekazali Okręgowi Małopolskiemu 
ZOKZ. w  Krakowie ' Jednocześnie uchwalone 
pow ołać do życia m iejscow e K oło  ZOKZ., do 
którego wpisało się 39 członków.

P. piłsutteki podobny tle ^EtzsGhc g a ?
Z Torunih donoszą: W  dniu 11 bm. umie­

ściło „S łow o Pom orskie" z racji 30-lccia śmier
ci Fryderyka N :et.zsch,pgo podobiznę niemiec­
kiego filozofa z k ró tk i*  tekstem objaśniają- 

,cy>m. Sąd Pow iatow y w  Toruniu zarządził Iwn- 
fiskatę numeru za umieszczenie tej podobizny 
wraz z tekstem, jakoby dlatego, że wizerunek 
Fryderyka Nietzscnefgo przypomina twarz Jó­
zefa Piłsudskiego.

Przywidziało się p. cenzorowi Gdzie Rzym. 
a gdzie K rym?...

+ Oryginalny s a m i c a .
/  W m iejscowości K alety  na. Śląsku, niejaki 

E. Nawrat 20-ietni młodzieniec dokonał oneg- 
daj zamachu na własne życie w  niezwykły 
sposób. Denat przygotow ał do tego eeilu rur­
kę zelazną o średnicy 2 cm. zalutowaną na 

(jednym końcu, a służącą do przebijania amin 
Kurkę napetnił prochem strzelniczym, do k tó­
rego w łożył autom atyczny zapalnik. Tak przy­
rządzone narzędzie śimi.erci przyłożył do pod. 
bródka i spowodow ał wybuch, który poszarpał 
mu w strzępy twarz i szyję, zabijając go na 

i miejscu.
PRACOWNIA PSYGHULOUlCzNA 

W  PłOCKL.

f  Z P łocka piszą nam: Zarząd Towarzystwa 
Naukowego P łock iego nznał. że założenie pra­
cow ni psychologicznej w  Płocku, jako m-eście 
szkół oraz m łodzieży szkolnej i rzemieślniczej,

!jest sprawą bardzo akrualną ze względu na po­
trzebę badań psych ̂ logicznych o charakterze 
naukowwm i wychowawcznin, oraz w celu 
udzielania perad przy w yborze zawodu, a w 

^szczególności w  zawodach rzemieślniczych lub 
(przemysłowych. Przeszło , 20 takich pracowni 
istnieje już w większych miastach Polski. 
Organizację pracowni i je j prowadzenie .powie­
rzono ks. dr. Br. Lntyńskiermi.

  o-----

D r O D a C  R l a f r ł ł f l l t ó ś c i
NIEPOW SZEDNI ŁUP M YŚLIW SKI. Jpden

z m yśliwych powiatu toruńskiego upolował 
w rewirze leśnym Kam ieniec rzadko spotykany 
okaż białego daniela.

BOCIAN ZIMUJĄCY W POLSCE, W e wsi
D ębow a Laka, w  pow. wąbrzeskim u gospoda­
rza M akowskiego przebywa po dzień dzisie1- 
r>zv bocian, któremu nie podobało sie odlecieć 
na południe. Boc.iek, przj wiązany tak bardzo

(do polskiej ziemi, ma w olny dostęp do wszyst-

S t o i c k a  P a rtja  Ukraińska.
i

Wiśród społeczeństwa niskiego w M ałopol- 
Sce W schodniej organizuje się nowe stionnic- 
tw o: K atol'cka Partja Narodowa. Komitet or­
ganizacyjny nowiego stronnictwa w ydał ode­
zwę do (społeczeństwa ruskiego, którą w stresz­
czeniu przytaczamy dla zapoznania czytelni­
ków  z różnemi prądami ideowemi wśród R u­
sinów.

Katolicka Partja Narodowa pragnie działać,- 
jak piszą autorzy o d e z w y ,n a  tych ziemiach 
ukraińsko-ruskich które zostały przyłączone 
do Polski, w ychodząc z założenia, że tworzą 
one całość geopolityczną. Odezwa twierdzi, że 
zi-em.c te. przyłączone do państwa polskiego 
Wbrew w oli olbrzymiej większości .ludności, za­
mieszkałej na nich. poddane centralizmowi 
warszawskiemu ..nodupadaią" coraz ; bardziej 
pod każdym wzgledem

Powstające strunnictwo ząj-o>viada.. że zwal­
czać będzie w szefci centralizm i dążyć wszel- 
kiemł prawnemi sposobami takiej zmiany 
ustroju państwa polskiego, któraby pozwoliła 
wspomniane terytorja prze,kształcić w jednost­
kę publiczno-prawną, posiadającą wszelkie or­
gana władzy dem okratycznej: ustawodawcze
(sejm w e Lw owie), administracyjne, sądowe, 
oświatowe, gospodarcze, a nawot wojskowe. 
Innemi słowy Kat. Partja Narodowa żada au- 
tonomji teryt.orjalnej. W iem y,' jak się do tego 
żądania odnosi opinja polska. ale wiemy też. 
że w iększość Rusinów dąży do oderwania się 
od Polski. • ,

Stojąc na stanowisku, źe przedewszystkiem 
ludność m iejscow a  bez wzgih mowę. w y­
znanie i rasę winna mieć pi<- - Korzystania 
z wszystkich materjalnych ■ dóbr i instytucyj 
publicznych, politycznych, kulturalnych i eko­
nomicznych kraju, dom aga się Katolicka Par- 
tja Narodowa, by  wszystkie stanowiska były 
obsadzane w  pierwszym rzędzie ludźmi m iejsco­
wymi, a nie napływowymi. Parcelacja ziemi 
powinna b y ć  .przeprowadzona z uwzględnieniem 
w pierwszym Tzedzie potrzeb ludności .miejscu 
wej. W  zakresie społeczno - ekonomicznym 
stronnictwo dążyć będzie do zabezpieczeni", ró­
wnowagi gospodarczej i społeczne1 1 harmonjk 
natomiast, zwalczać będziie ideę walki klasowej. 
Biorąc pod uwagę, źe rolnictwo jest nodstawa, 
bogactwa ziem ruskich domaga sie Kat. Par­
tja Nar. zabezpieczenia w-łościaństwu odpow ie­
dniego wpływu na wszystkie funkcje życia 
państwowego. Stronnictwo występuje przeciw­
ko nodietnaniu gospodarki ziem - rusk’ cł na-

2
185.I30U zabitych i 60 .000  rannych

w ostatniej rewolcie chińskiej.

RząJ narodowy chiński z marszałkiem 
Czan Kaj Szekiem na czele, w ydał ostatnio ko 
nmnikat, w- którym podane »ą stra.ty, jakie 
odniosły w ojska rządowe i rewolucyjne w o- 
sfatnich rozruchach. W  armji rewolucyjnej, li­
czącej 400 tys. żołnierzy Feng Ju-Hsmugz. ł 
200 tys. Jen-Hsi-Szana, straty wynoszą 150 
tys. zapitych I rannych. Po stronie zaś rządu 
padło 35 tys. żołnierzy, a 60 tys. zostało ran­
nych. W  kum unikacie rząd zaznacza, i, w y co ­
fane z placu boju wojska skieruje natychmiast 
przeciw Szajkom bandytów  i komunistów, któ­
rzy dotychczas grabili kraj bezkarnie.,.

‘ W:tlki zlot lotniczy w Europie.
Znany amerykański propagator lotnictwa, 

pułkownik Easterwuoci, który wyznaczył na- 
giodę 25.000 dolarów za lo t z Europy do Ame­
ryki i wypłacił ja lotnikom francuskim Co 
stekowi i Bellonie*owi, oświadczył, że zorgani 
żuje yraelki zlot letniczy w  Europie w iam ym  
kosztem. Miejscem tego zlotu, k tóry  ma się od­
być  w roku przyszłym, bodzie lotnisko Le 
Bourgel pod Paryżem. U czestniczyć w tym zlo­
cie, pod,cza a którego odbędą : się konkursy 
szybkości i długotrwałości lotów , m ogą wszyst­
kie państwa. Dotychczas otrzymał pułkownik 
Easterwood obietnice uczestnictwa w  zlocie ze 
strony Angljl, Francii, Kanady, Niemiec, Por. 
tugalji 1 Stanów Zjennoczowcn.

wskroś rolniczych ..sztm-znem1 popieraniem in-
fej-pcćw wielkiego przemyski zjem zachodnich 
Polski. W reszcie Katoliok?, Partia Naród, do- 
msęra sie zabezpieczenia ' K ościołow i Katolic­
kiemu swobody, zastrzeżonej w  Konkordacie 

odpowiednieffo wpływu na wychowanie mło­
dzieży i moralność społeczną i zapowiada, że 
zwalczać będzie bezwyznaniowość, wolnomyśli- 
cielstwo. masnnerję i sekciarstwo.

kich' zabudowań gospodarskich, a nocuje 
w  siami.

W Y S T A W A  „S T A R A  G D Y N IA ". W  salach 
(polskiej FJtyWy w  Gdyni nastąpiło onegdaj
otwarcie wr stawy n. n. ..Stara Gdy nia1’ zorsra-
n.izowanpi przez ro isk 1 Biały K rzyż. Wystaw., 
fikłada się z działów : zabytki morskie i Kaszub,

zdięcia fotograficzne i malarstwo. W yr(żn‘ aia 
się obrazy marynisfy art. mai. Moskwy.

PEŁNOMOCNIK KOMUNISTÓW W’ PO­
TRZASKU . W  pociągu na linji Stołpce- W il­
no zatrzymano pew nego osobnika, który  przy­
był z R osji sow ieckiej, a  przy którym znale­
ziono pełnomocnictwa od tych  posłów, którzy  
zbiegli do Rosii sowieckiej, lecz m 'mo to mieli 
być -wystawieni jako kandydac! do Sejmu eol­
skiego w różnych okresach na listach komuni­
stycznych.

Milionerka poślubiła swego służącego.
i Mezaljansy iw sferach arystokratycznych 

Europy są -zaciszem zjawiskiem niż w Ame­
ryce gdzie roi się od książąt rosyjskich i gru­
zińskich. Dlatego też arystokracja europejska 
oburzona jest każdym  takim wypadkiem. Os­
tatnio w  sferach londyńsk-oh w yw oła ł niebywa­
łą sensację ślub miljonerki Fłorenoe A . Yates 
z iej służącym Da,widem Scobie. W ybryk sta­
re1 posiadaczki 80 m iljonów  objaśniają, w Lon­
dynie młodym wiekiem oblubieńca.

36 000 doi. za gotowanie przysmaków.
’ Osiadły w  Chicago multimilj.uner Robert 

SmRes z okazu .jwego srebrnego -wesela, urzą­
dził konkurs na najsmaczniej przyrządzoną po­
trawę. Zaproszeni goście byli zarazem sędziami 
w konkursie. Z pośród 50 ubiegających się o 
nagrodę, odznaczemie zdobył 30 letni kucharz 
James Broodk, który  przyrządził smakowitą 
potiaw ę z ryb, Oprócz uznania, miłjoner Smiles 
wypłacił mu 20.00C doiarow oraz zaangażował 
go io siebie w charakterze tzefa-kucharza 
z płacą 36 006 aolaróo. rocznic.

K a rd y n a ł z  „P ro tn tts s l S p o s i“
będzie wyniesiony na ołtarze?

W  najpopularniejszej pow ieści w łoskiej 
.^Promess, sposi* (Narzeczeni) ofanzoniego —  
mamy w 22-gim rozdziale przedstawiuną w 
podniosłjim opisie postać kardynała Federigo 
Borromeo, założyciela słjnn-ej bim joieki Air- 
brosiana w Medjolanie. "Był to uieziwykłoj mia­
ry uczony i doskonały humanista.

W  przyszłym roku m ana ,w ea'ym  świecie 
Ambronana obchodzić będzie łrzPcH etleele 

śmierci kard. Borromeo. Życie tego Księcia 
K ościoła było tak piękne i cnotliwe, że, jak 
donosi „Corriere della. Sera"; m ają b y ć  w krót­
ce w szczęte kroki o  spowodow anie itvro„esu 
beatyfikacyjnego. i

S ie ć  te le fo n ic zn a  w  W a ty k a n ie .
InternationajL T elepbone Telegraph Cmphu 

ration z Now ego Jorku zakończyła ostatecznie 
instalację telefoniczną zaonarową Piusów. XI., 
jako dar jubileuszowy tego tow arzystwa ame­
rykańskiego. Kom isja techniczna, specjalnie 
przysłana z Am eryki, skontroiowara urządze­
nia. stanowiące ostatni wyra* udoskonalonej 
techniki w  dziedzinie telefonów. S ieć telefonicz­
na Citta del Yaticano obejmuje narazie 6O0 
aparatów, aczkolunek cun+rala Obliczona; je s t] 
na 860: zużyto 30.000 m etrów  kabli telefonicz^ 
nych. specjalnie pizygotuwanyoh przez tor 
rzystwa Sine z L ivom o. I. T . T . C. w p-rorj 
ła inow acje, mezastosowane dotąd przez 
centrale europejski1?. Oprócz specjalnego ' 
ratu ?, masywnego złota, ' (irzoznaczonego 
Ojca świętego, I. T . T . C. zabfiarowuje ararl 
z cyzelowanego srebra- dla kardynała sekre 
rza stanu i dla gubernatora miasta.

■ K o c g re s bizanfolugóui w  A te n a c h .
W niedzielę, dnia 12-go b. m. odbyło są 

w  Arenach uroczyste -otwarcie 3-go m ięflzj 
narodowego kongresu bizantynolo-gów. W  kon-* 
gresie bierze udział około  300 uczonych ze 
wszystkich krajów. W  przemówieniu inaugura­
cyjne,m minister oświaty, Pa,n„ ngr-cu, w pow i­
taniu uczestników, zaznaczył, że dzięki n !m 
s-tudja bizantyjskie postępują naprzód, rzuca­
jąc światło na, zamierzchłe wieki i prostują 
błędy, przyczyniając sie w  ten sposób do re­
habilitacji Bizancjum i do należytego oświetle­
nia jednego z okresów narodowej riistorj" 
Grecii. Prace kongresu potrwają tydzień.

P re ze s  sęriu z m a r ł na sali ro zp ra w ,
. Z  Berlina donoszą o  niecodziennym  wypad­

ku śmierci, k t ó y  w ydarzył sio w  meklenbur- 
skim sądzie apelacyjnym . Oto w czasie rozpra­
w y na sal! sądowej nagle zmarł na udar Serca 
prezes tam tejszego sądu, Krttger. Nagfo wgoj 
w yw ołał w śród ooecnycn 
nie. ,
U b e zp ie c zy ł syna na wji

Artystka film owa Rutb N I 
niedawnym czasem rozw iośj 
w  Am eryce) o o  raz trzeć 
dniach' żarn aż za syna 
nalń w Kalifornii, Karo1., 
m łodzieńca wręczy mu p-.f 
pieczeniową w  wysokości 
larów Sarnia ta zostanie 
Pumbowerowi w razie rozwoJI 
sądow y wykaże, że wnnę w 
nosi zona.

POLSKI DELEGAT NA U R C C ZYfTO SC 1 
W IRDILJaNSKIE. ■_

W Rzymie od b y ło  się posiedzenie sekcji li­
terackiej Akadem j Włoskiej" pod przewodni- 
crw«m w iceprezesa Sa.nor1, celem pr-zyjęcia de­
legata Polskiej A kadem ji U m rję+ności na uro­
czystości fcu cifzci W irgiljusza prof. Leona 
Stembacha z R o lk o w a . Przemówienie puwital- 
ne w ygłosił prezels Sart-ori, pocz?m  prof. St.em- 
bacłi w ygłosił w' języku łacińskim  odczyt o 
w pij wach W irgiliusza w  Polsce. Delegat pol­
ski w ręczył prezesow i Akadeuiji W łoskiej spe­
cjalne w ydanie dzieła  Polskiej Akadem ji Umie­
jętności p. t. G'- nontaMones "Ye-gilian0" . Na­
zajutrz odbyia siej na Capitolu, w  obtre.ióoścL,, 
króla, przedstawicieli władz i świata naukowe­
g o  uroczysta akad't’niją ku czci W irgiljusza. 

h - : 0 >

KTO DOKONAŁ’ ZA MACH! f NA „KRÓLA
BANDYTÓW*5?

W  sprawie tajem niczego zamachu na Jacka 
Diamonda aresztowano ostatnio jeszcze jedną 
kobietę. W  więzieniu śledczem uoddano ją ści­
słemu badaniu. Aresztowanie jej nastąpiło na 
podstawie tego, że przed kilku dniami oświad­
czyła ona w  kole znajom ych: „Diamond ‘ ma 
przed soba ty lk o  jeszcze 10 dni życia11. Rany 
zadane Diamond owi, są wp-s wdzie ciężkie, le ­
karze jednak przypuszczają,j^że zdoła się go 
utrz-cmać prze życiu. Ogólnie sądzą, że zamach 
by ł aktem zemsto. Diamond miał mianowicie 
w ydać jednego z wielkich przemytników w  rę­
ce policji, • Jak o odwet nastąpił zamach na 
niejjo." ' ~ * • ..... .

Psom nnwsdzi s.ie leuiei niż *udz:oi?T.
W  stolicy A n g lji, która posiada przeszło 

dwa mdjemy bezrobcdnych i  tysiączne rzetze 
głodnych i  bezdomnymh cdbyw a się obecute 
w ysława p s ó w .  W łaścicielam i tycli czw orono­
gów , w yróżniających euę psią urodą, są prze­
ważnie bogate paniusie, które n i« żałują pie­
niędzy, aby ty lk o  fa v  oryei i faw orytki ich 
miały w s z e ^ e  w yg od y  i sm ram ą opiekę na 
terenie w ystawowym .

Zarzad w ystaw y w ykiT zystu jąe lę  słabą 
stronę miljonerek. zamstaJoyja? w  pobliżu t. zw. 
„salon piękności". Psy p o d d a je  się specjalnym 
zabiegom. Strzyżenie, goleni, ^'ondulacja, kąpie) 
zimna i gorąca, barwienie sieVrści : inhalacja, 
perfumowanie, masaż, oraz pedkeure —  isą tam 
naicześtszcmi zabiegami kosm efyhznem i czw o­
ronożnych1 piękności. W  porze oni Jadowej w y­
stawa zapewnia się właścicielkami jAsów k tó ­
re z przejęciem przypatrują się, czyi ich ulu 
bieńoom smanujo kurczątko lub inf^y sma­
kołyk'. ' --------- -

i
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S i t ^ K i K t u e a  i  i & a t w .

Br/*?śd litewski'*. •
Sztuka teatralna o Brześciu.

W teat/ze ,J > s  Westems11 w Berlinie w y­
stawiono sztukę Rehfiseha p. t. „Brest-Li- 
taw ok" Dzieto to  w podtytule nazwane zosta 
ło „dramateih europejskiego pokoju11.

Sztuka jest rodzajem  reportażu polityczne­
g o  i ima za treść dzieje słynnego pokoju brzc 
Skiego. z w a n e g o  m iędzy R os ją  a AusUo- 
Niemcami w grudniu, 1917 roku. T\ ystęipują 
tam historyczne postacie: cesarza Wilhelma,
ger. Hoffmanna, Czernina, Stalina, Kuehlinan- 
na. i Trockiego. Niektóre sceny posiada ja w 
sobie potężny patos np. rozmowa między 
Trockim  a gen. Hoffmannem, za którym i cza­
ją  się żelazno nieuchwytną cienie Lenina i ą£ 
dendorfta; jest- to jakby ucieleśnienie walki 
marksizmu z militaryzmem.

Pr&mjera miała wielkie powodzenie dzięki 
żyw ości i aktualności poruszonych tematów. 
K io  wic, czy  w Polsce nic m iałby jeszcze 
w iększego sukcesu dramat pod  identycznym 
ytułem , opiew ający jeszcze świeższe i  bardziej 
H ualne tem aty, zaczerpnięte z murów histo- 

nego Brześcia, tego  sam ego Brześcia, któ- 
Słś .został przechrzczony na Brześć nad 

?

5 (l-!e c ie  K o m s d ji fr a n c u s k ie j.
ionOjzą z Paryża: 21 października b. r.

260 lat od  dnia podpisania przez Ludwi- 
X IV  dekretu, nakazującego fuzję trupy 

.raluej ,H o te l de B ourgogne11 z irupą. 
omed.h Francuskiej11. Przy tej okazji dy- 
c ja  .Kom edjl Francuskiej1’ zamierza wlą- 
6 d o  programu uroczystego wieczoru re­

konstrukcję sceny podpisania odpowiedniego 
Kontrastu przed ootarjuszem  w  «a® ..Guene- 
gand :.

W o ły ń s k i te a tr  w o Je w ó d zK i.
6 bm rozpoczął sw ą działalność w Łucku 

nowoutw ai ty Wojyński Teatr Wojewódzki pou 
dyr. Czesława Zbierzyńskiego i Hal. Gallowej 
Teatr teu będzie miał charakter regjonalny, 
gdy*ż obsłńgiwał będzie wszystkie w iększe mia­
sta W ołynia, a nawet osady i małe miasteczka. 
’JaKo m scenizator w spółpracuje w tym teatrze 
srt.-mal. I. Gall. Ze względu na ważność tej 
placówki kulturalnej na W ołjm iu, repertuar 
będzie nitmai wyłącznie polski.

W A T R  POLSKI Z KATOW IC NA W YSTĘ- 
H Wr Bv TOMIU.

tom ia: Onegdaj odbyło sie
sezonie przedstawienie pol- 
'ow ic. W ystaw iono ■wodewil 

brzanki11. Przedstaw ienie 
m iejskiego liczne rzesze 

vsiedli m. m. konsul gene- 
snme i prezydent miasta
k.

A s n y k a  w  T a t r a c h .
3 sierT T J ^ ^ ^ od by fa  się s .  Hali Gąsienico­

w ej w  TatraciT uroczystość -łonięcsa pamiąt­
kow ej tablicy ku czci Asny ka na ścianie schro­
niska Tnw. Tatrzańskiego.

Tę olbrzymią tablicę br on z o v,ą .należałoby 
przynajmniej 4-krotnie pomiiiei-szyć; A m yka 
poznajem y chvba tylko oo fundzie i srogich 
wasiskach. Godząc sio na unik szczocie takiej 
tablicy na. ścianie przepięknt-g.r, granitowego 
schroniska nie wystawko sob ie  T ow . Tatrzań­
skie świadectwa dbałoś o rńęknn Tatr i o 
nmzamącony dysonansami urejk ie.h najpiek- 
mir-uszych części. Asnykowi u jm y to nie przy­
niesie. jeśli tę tablice się ,pr z/a topi i za nowe 
trzy lata odMoni nową irzyfkroć pinkr ejszą. 
ak^ęranipjszą, mniej krzykl?wj*f. Szanujmy pięk­
no. jrgstótę i cisze n a s z  c h  ą r ó r !

„DROGA W STECZ" —  N.OWA KSIĄŻKĄ  
RFMAROCI ‘A.

Donoszą, z Budapesztu: f  W  drugim w yw ia­
dzie z ..Pester L loydem 11 rń  *e at swej nowej 
pow ieści ..D roga w stecz '1, o; yiadozyl Remar- 
que, iż w  książce t-ój zajn-zup ję rogadnienia- 
mf tej generacji wojenn.,ej. która, ponm na 
z ław ’  szkolnej i r zn e m a  w  wir w ifilkH  
w ojny, znalazła się po p-u-wromR do ognisk d o ­
mowych wohec odmim mych, prz*rwarto4ciowa- 
arch  pojęć życiow ych.,

Do naistarzęgo składu fortepianów firmv
W f f a d y s ł ń w  B o ł o A s k l
K r a k ó w ,  p łó w ty  L. 34,
nadeszły n o w i  transporty fortepianów 
1 pianin firiTti krajow ych i zagranicznych 
które m oi Aa nabyć po cenach bardzo 
przyslępc^rch i na dogodne spłaty. Firm* 
Dcłtca P J  T. Publiczności oglądrnie w y- 
»tawjwfj eh sal bez przymusu kupna-

N iem a młodoRCL w Europ e
TW IEkDZI PIRANDELLO i JEDZIE DO AMERYKI.

Słynny poeta nowelista i dramaturg sy cy ­
lijski. Lingi Pirandello opuszcza w  tych dniach 
W ioch y  i udaje się do Am eryki. Podobno ma 
on na stale opuścić ojczyznę, gdzie Sławą spa­
dla na n iego stosunkow o pożno i gdzie, po 
d7,iś dzirń, talent jeg o  podlega rozmaitym dy­
skusjom.

P ytano autora ,.G postaci w poszukiwańin 
autora'1 o powód tej decyzji. Odpowiedział:

— » Chcę opuścić gnijącą Europę i żyć 
i  narodem młodym.

Egzystencja na starym kontynencie staje 
się nieznośna. D ziecko nie inożń hyc szczęśliwe 
w  klasztorze pom iędzy starymi mnichami; 
wprawdzie m oja metryka

opiewa na lał 66,

ale nie przeć ranę protestować przeciw tej po­
myłce, wynikłej pewnie z roztargnienia jakie­
goś gryzipiórka z urzędu stanu cyw ilnego.

Niema młodości w Europie.

Ja czuje się całkow icie opuszczony iriiędz.y 
starymi brodaczami. Jadę w iec d o  Ameryki 
szukać schronienia. Sprz°dalem już sw oją willę 
w  Rzymie, a w szystko, co  posiadałem, rozdzie 
kłem pom iędzy m oje dzieci.

PIRANDELLO NIE UMIE ROBIĆ PIENIĘDZY.

Zapytano Pirandella, czy nie dlatego przy­
padkiem jedJe do Stanów Zjednoczonych, że 
w  Hnllyy.ocu pachną mu aoiary za przeróbki

filmowe jego dzieł —  ale pisarz odparł: —  Ni­
gdy nic umiałem robić pieniędzy i nigdy się 
sztuki tej n ic nauczyłem. Zresztą w szyscy dra­
maturgowie są biedni. T y lk o  dyrektorow ie te­
atrów i agenci teatralni mają m ożność napeł­
niania swoich kieszeni naszym kosztem, K iedy  

Jwracałem z Londynu, dokąd pojechałem na za­
proszen ie  Oxfnnl Theater, zostało mi w kiesze­
ni zaledwie kilka pensów. Od port,jera. na sta­
cji Y ictoria pożyczyć musiałem sobie pieniędzy, 
bo mi zabrakło na bilet.

EUR.OPĄ RZĄDZĄ 80-LETNI STARCY.

Bolączka Europy —  m ćw i Pirandi-lio -— 
jest gerontokracja;

wszystkie kraje są kierowane przez 80-letnich 
starców, *

których plebs wysuną! na czo ło  rządu w dru­
giej połow ie' zesz.lego wieku.

W  Anglii jest jeszcze gorzej, niż w innych 
krajach europejskich; spotkałem tam 
tylko jednego prawdziwego nuodego człowieka.

Jest mm Bernard Shaw.

ODMŁODZONY BRODACZ

GG-Ietni brodaty „.akadem ik ’1, który czuje 
się tak źle między „starymi L brodac/am i 
w Europie, a za. jedynego m łodego człowieka 
uważa również hroaacza, Bernarda Shaw a 
prze-cnodz] zapewne jakiś okres „odm łodzenio- 
w y ’1, k tóry  mu każe uciekać od „gn ijącej 
Europy11 i żyć ,z  narodem m łodym 1’ , (maf.)
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LISTA KiTOUGMEBU BLOKU LUOOWEEO 
do Sejm u R zp iite j i Senatu

Ludzie czy „szakale".
Powieści wojenne A. Zweiga i E. Dwdngeia.

19
W padły mi w ręce dwie książki z tej sa­

mej dziedziny literatury wojennej, które i li­
teracko o wiele wyższą posiadają wartość i dla 
ugruntowania idei pokoju  w ięcej mogą się 
przysłużyć, niż zanadto w oczy  swą tendencją 
feijąioa powieść rcmarąue^nnska

Dwie te książki —  to dwa dokumenty bar­
barzyństwa X X  w. oraz potwornego okrucień­
stwa now oczesnej w oj.iy , to  dwa akty oskarże­
nia triumfującej w człowieku bestii, to g losy  
rozbudzonego sumienia, ostrzegające przpd sto­
czeniem sie w przepaść ostatecznego upadku, 
do którego doprowadziła ludzkość —  wojna. 
Anton m jednej z nich jest ,pisarz niemiecki, 
niż o w-yrobinnej firmie literackiej Arnold 
Zweig, drugą napisał „pisarz nieznany11 Edwin 
D «  inger. "napisał ją  zgoła bez am bicyj literac­
kich ja k o  nagą. niciipiększoną. niezem jiriw dę 
o wojnie i właśnie przez to bez.pretensjonalną 
rui.stotę i wstrząsającą grozą prawdę stworzył 
rzncz o niepośledniej również wartości literac­
kiej. Tem atycznie książki .obu autorów są do 
Slobie, zbliżone, jako opisujące gehenm- życia 
icńców  wojenny cli; w  pierwszej przedstawione 
mamy srositnki w obozach nicm^mkich. w dru- 
giei __  w obozach rosyjskich. Rzco.z charakte­
rystyczna, ż niiiiio ob fitości- powieści wojen­
nych temat ten hyl dotąd nomiiany. Jakoś nie 
dbano o jego  literackie wyzyskanie. A prze­
cież 7.0 ns/.yBfkich ofiar wojny najnicszczośli.w- 
szy jest jeniec, w jednej chwili z wnlimrro. 
czynnego człowieka stający sie numerem po­
rządkowym w liście rgio-traeyjnej. brzwnlnyin 
nieużytkiem zdanym na łaskę i niełaskę wro­
gów  oraz przestępcą, okazanym na najstrasz­
niejsze cierpienia i pobnfc za drutami knlcza-

stemi olbrzymich obozów  za zbrodnię spełnie­
nia obowiązku. Przytcm  właśnie w tym tema­
cie kryl się najsilniejszy atut. którym można 
było w ygrać w ojnę przeciw wojnie. Pamiętajmy 
bowiem o tern, że cala ta współczesna litera­
tura wojenna, niezależnie od swych założeń 
czysto literackich ma rówmioż swe pewne zalo 
żenią ideowe, pamiętajmy, że przeważna część 
uprawiających ją  pisarzy —  to propagatorzy 
haseł pacyfistycznych. Z licznych książek 
o wojnie, .jakie miałem sposobitość przeczytać—  
te dwie —  którym poniżej parę słów poświę 
eaiu —  wydają mi się nietylko najciekawsze­
mu lecz także najbardziej przekonyw ująco za 
ideą pokoju przumawiającemi powieściami wo 
jcnneini. 'lim o  tego bowiem, żo Arnold Zweig 
w swym „Snorz.c o sierżanta Griszę" (W arsz. 
"930. „R ó j11) nie okazuje nam bezpośrednio 
działań wojennych, zamiast na front bojow y, 
prowadząc nas na tereny okupowane, alo w oj­
skow ych pozafror.towycb etapów, d o  rozmai-, 
tych wyższych i niższych kommid. zdaloka 
akcją wojenną kierujących, czy  wreszcie do 
zniszczonych osad żyjąęgj pod obuchem w oj­
skow ej okupacji i traktowanej gorzej od b vdla 
ludności cywilnej —  to jednak książka jeg o  o 
wielo silniej niż przesadna w swmm jf duostron 
nem nastawieniu powieść RenmrqtU'’n, ujawnia 
potworność w ojny jako takiej i budzi w sercu 
ludzkiem instynktowną, d o  niej odrazę. rv'em 
się -właśnie powieść Zweiga dodatnio odróżnia 
od Remarrpifćowcj, że pacyfizm nie jest tu 
sztucz.nio przyczepioną tendencją, lecz orgnnicz 
nio z treści opowiadania i’ z samej istoty poro­
szonego problemu wynika.

Rajmund Bergel.

w  k in ie  d źw ie k o w e m
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N a|p otętn seliz ,v  tw ó r  te flo r o e m r i c u r n p e jsK le j p roflu K ril d/,wicJkowe|. 
P o ry w a ją c  a  w r a tr ń  p ie śń  m iło ś c i i tę s k n o ty .

T  K S  Ó  «5 f  £  A
W s p a u  a ly  d ra m a t osnu ty  na l ie  le j je d y n e j w  RWOim  r o d z a ju , p r r e s llc in le  

ł  H u strcw a n o j p le ś n i, p e łn e j r o m a n ty im u  I g łę b o k le h  p rze ży ć .
w rolach ałdwmycts:

^L£ ii l CZCHOWA -  WOifASCM SCiftliTTOW -  MICHAI. CZECHOW
Reż. W łodzim ierz Stryszewski realizator filmu , Adiutant"

Chóry cygańskie’ — Rogyjłkie pieśni ludowe! — Tańce rosyjsnie’ —• Bałałajki.

ŚAedług zgodnej opinii ;,w:ata filtr len test prawdziwą koroną sztuki filmowej i naj­
wspanialszym przebojem dźwiękowym bieiącepo sezonuHą
W programia słynny tygodnik dźwiękowy aktualności F0XA, oraz finoirsnalny dodatek dźwiękowy- 
t f e n y m le js c  n o r m a ln e . C en y  m ie js c  n o r m a ln e .

Początek seansów codziennie o ąodz. 5, 7 i nio wieczór, w nieJz.ielę i święta o go Iz. 3 popo*.

f p o r t .

Piil&ki mistrz w chouzie n i  tD km,
W  Biahin  toku rozegrano chód 50 kir c 

mi-trzostwo Polski przy udziale 13 zawodni­
ków. W ygrał Strzałkowski (42 p. p.) w d Jbrym 
czasie ~> gndz. 4 min. przed Ptaszyckim (AZS) 
ó  g. 13 mi.n.

Punktacja, męskicn mistrzostw Polski, 
przedstawia się zatem następująco:

Polonia 28 p Wnrszawianka 22 p., A7-S 21 
p., Tśa.rla 15 p.. 3 p .  sap, 12 pkt., ZMW. Bia 
lystok 10 p„ Cracovia <) p„ Sokół Poznań 7 p., 
4ZS. Wilno (•; p„ Log ja 5 p.. AZS. Kraków, 
Kruscbc-Endcr. Sokó1 Koronowo po 3 p., 42 p. 
,p. ' p., Stajjan, Pogoń j Sokół (Lwów) po 2 p., 
7n .Strzel. Piahstok i Sokół Grudziądz po 
1 pk.

Do rozegrania pozostaje jpszeze w r. b. bieg 
iia.prz.claj, ktilry oMeiJr.ic się w AA'i1 nic 13 Iffi.

PJintpjacfa bu piłKarzy.
Na posiedzeniu m iędzynarodowego komite­

tu olim pijskiego rozpatrywauo sprawę '•nzegra- 
nia turnieju piłkarskiego o mistrzostwo św ia ta  
podczas X -tc j Olimpiady w Los Angele-, w r. 
1923. Kwestj* tc uznano za  n ie m o ż liw ą , ze 
w z g lę d u  na fakt. uznawania przez federację pił­
karską t. z it . z\, rotu  utraconych z a r o b k ó w .

Mistrzowie Europy w skoku wda!.
Z danych statystycznych, ogłoszonych w 

prasie zagranicznej wynika, że Europa posia­
da 11 lekkoatletów, którzy skacza wdał powy­
żej 7.30 mtr. Najlepszy wynik osiągnął w br. 
Koecherniai, (Niemcy) —  7.61. Drugie miejsce
zajmuje Balogh (AVęgry)>  7.45. Trzecim zko-
lei jest Svensson (Szwecja) 7 12. 4) It.ooJlc
(Niemcy) 7.41, 5) Hallbreg (Szwecja) 7.3S, 6; 
Biebadi (Niemcy) 7.34, 7) Peters (Holandja) 
7.33, 8) Jfeier (Niemcy) 7.32, 9) Dobermann 
(Niemcy) 7.32(-(; 10) Szabo (W ęgry) 7.31, 11) 
Boer (Holandja) 7.30.

Rekord świata w  tej konkurencji dzierży 
Alurzyn z Haiti, Cafor   7 m. 93 cm. Posia­
daczem rekordu P o l ki jest Sikorski (7.21 ni.), 
który w bieżącym sezonie osiągnął ty lko 7 m- 
1S cm.

i i e w f c ż .

„ J e d y n k ą * ' nie p o je d zie m y .
„Jedyn k a '1 to  tramwaj krakowski. Duży. 

pakowny wóz. w którym każdy m eto zajrjp 
iiiiejsce. Zyd. kalwin, marjawita. Polak, Biało­
rusin, czlow ięk ucz.ciwy i król cyganów'. Mo­
torowemu, ! staremu czlow iekow . o sumiastycli 
wąsach. obojętnom jeśt. czy jodzie ^  Radzi­
wiłł czy p. W iślicki czy pasażer ma na Imię 
Janusz czy Abraham. Grunt, żeby każdy zapła­
cił, bo taka wspólna jaz.da dużo kosztuje. je ­
śli m c wystarczy to. co  pasażerowie za otrzy­
mane miejsca zapłacą- 110 to sie pokryje deficyt 
z publiczni cli pieniędzy. Motorow’ v, zajmujący 
pierwsze, czolowp miejsce w tej jedynce, wie 
to  doskonale.

W idzowi patrzącemu /-boku w ydaje się nie­
raz. ż r  ten m otorow y n ie  wie, gdzie jechać. Bo 
też dziwnie jadzie ta ..jedynka11! 7, początku, 
pierwszym rozpędom, jgćlzic prosto, jakby .o.hcia 
la prz.cz planty i Basztową w Ramiona socjali­
stów w Domu Robotniczym  się dostać. Ale. o 
dziwo, nagle skręca. Czy to sędziwe, nieświeże, 
konserwatywne tnury Barbakanu tak na nią 
wpłynęły’?'

Znowu zakręt i „jedyn ka ’1 wjeżdża na- R y­
nek. Tp przyjmuje nowych pasażerów. Tu 
można się przesiąść. Ot. i n pan z czerwonym 
krawatem a- w honrowem futrze jeszcjje przed 
chwilą jechał sobie ..dw ójką1’ a teraz usada- 
wją się w „ jed yn ce11. Mówią że to hrz.pieczniei 
i w ygodni j, że tam wiece,j m iejsc do w y b >  
ru... Tam zmów barczysty, czerstwy ziemianin 
z ..Czasem11 w ręce. Myślałbyś, że może „czw ór­
ką.11 ku zieloni m Błoniom i polom pojedzie. Ale 
i jemu w ygodniej wr „jed yn ce '1.

„Jedynka”  rusza dalej. Od czasu do czasu 
przystaje zgrzyta, niszczy i coraz wiecej bie­
rze żydów. C o to będzie dalej? myśli sobie 
pasażer-katollk.

N iedaleko zboru ewangelickiego wsiada je­
szcze p. Duch’.

W śród żydów , w żydowskitęj dzielnicy czu 
je  eię ..jedynka.11’ najlepiej. .Tedzie wolniej, robi 
duże zakręty, jakby się jak iia'dluż®j wśród 
żydów  chciała utrzymać.

W reszcie koniec podróży Głucha ulica, bez 
iwiclkiego ruchu/ bez pięknych widoków Nie­
daleko jest most. Stary, zniszczony most. po 
którym  już niebezpiiCCZinio jeździć. M otorow 1 
przypomina, sobie, że niegdyś sforsował mosty 
na W iśle Gwałtowna to była jazda, dużo tru­
pów zostało na drodz-e. Alo to  był maj. Teraz, 
w posępnej jesieni, m otorow y myśli melanoh ?- 
lijnie. że dalej jechać nie możma. Trzeba albo 
zaw rócić albo iść dalej z calem towarzystwem 
pieszo i obejść daleko. S.
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Akademicy oskarżeni o komunizm uwolnieni.
iW szczelnie zapcłniontj młodzieżą akade 

mbką i publicznością sali sądu przysięgłych 
w Krakowie toczyła się w czoraj w dalszym 
ciągu rozprawa przeciw attanemiKom kraaow- 
skim oskaiżcmym o działalność komunistyczną.

P o otwarciu rozprawy przewodniczący try­
bunału s. s. o. Pilarski udzielił głosu obrońcy 
oskarżonego akademika W ójcika adw. dr. 
Suesserowi, który w dłuższym w yw odzie zbi­
jał akt oskarżenia. Następnie przemawiał obroń 
ca aikademika Seńc.zuika adw. dr. Rapipaport, 
zaś p o  pauzie obrońca Roteniborżanki j Rei- 
fcra adw dr. Bross.

Odstat-ni przemawiał adw. dr. W oźniakow ­
ski jako obrońca reszty oskarżonych.

Ro resume przew odniczącego trybunału uda­
li sin sędziowie przysięgli na naradę. P o godzin­
nych obradach sędziowie przysięgli wrócili na 
salę rozpraw, poozem przew odniczący ławy 
przysięgłych odczytał odpowiedzi na pytania 
odnośnie do wszystkich oskarżonych a opiewa­
jące jednakowo na zbrodnio zdrady głównej 
z §. 58 uk.

Sędziowie przysięgli na pytanie odnoszące 
się do Leona Grosfełda odpowierL.icli 5 głosami 
tak a 7 nie. Odnośnie do Adeli Rosen odpow ie­
dzieli 3 glosami tak a 9 nie, Odnośnie do  Re­

giny Rotenbsrg sędziowie odjpowiedzieli 5 glo­
sami tak 3 7-miu nie. Odnośnie do Stanisława 
Seńczukr sędziowie zaprzeczyli pytania 11-tu 
głosami. Odnośnie zaś do Wiktora Bogusław­
skiego zaprzeczyli pytaniu jednomyślnie, 12-tu 
glosami. Odnośnie do Bernarda Rosenfelda od­
powiedzieli 6-ciu głosami tak, a 6-ciu głosami 
nie. Odnośnie do Kazimierza Wójcika odpowie­
dzieli sędziowie 5-ciu glosami tak a 7 miu nie. 
Odnośnie zaś do oskarżonych Izaka Reifera 
i Eciy Kempier sędziowie zaprzeczyli pytaniu 
11-tu głosami.

Na podstawie jpowyższcgo werdyktu sędziów 
przysięgłych przew odniczący trybunału s. s. o. 
rilarski ogłosił natychmiast wyrok uwalniają­
cy wszystkich oskarżonych od wszelkiej winy 
i ka’ry.

Oskarżonych bezzwłocznie wypuszczono ua 
wolność.
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iPONOWNE ARESZTOWANIE DZIAŁACZ­
K I SOCJALISTYCZNEJ, H. Jainu.seowa czło­
nek OER-PRS. K raków aresztowana przed kił- 
iku) dniami, została zwolniona z więzienia przez 
pędziegi śledczego i odstawiona cdLem jej
puszczenia11 na w olność do urzędu śledczego 
pray ul. Kanoniczej. G dy przyprowadzono Ja­
nus zewą „pod  T e le g ra f1, ośw iadczono jej, że 
,iett ponownie aresztowana, na m ocy  dodatko­
w ego doniesienia o dalszą zbrodnię zdrady 
gtownej. Osadzono ją  w ięc ponownie w  aresz­
tach policyjnych, a w czoraj odstawiono ją do 
więzień sadowych. Jantiszowa była p o  raz 
pierwszy aresztowana za niektóre ustępy swej 
m ow y w ygłoszonej na jednem z przedwybor­
czych' zebrań socjalistycznych.

iDZIEM KU ZIMIE KOCHANEJ, TRZEBA 
K O ŁD RY W ATO W A N EJ! Olesiak Marja, lat 
27, bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, 
7  nar a złodziejka, przytrzymana została za kra 
dzież kołdry wartości 27 zł., z ganku, na szko­
dę Magdaleny Baryły, zam. przy ul. M ostowej 
L .‘ 2

KW A6NO MU BĘDZIE T E R A Z W K RYM I­
NALE. Załuibski Marjan lat 21. robotnik, za­
m ieszkały przy ul. R obotniczej L. 7, przytrzy­
m any został za kradzież 5 paczek cytryn, war­
tości 300 zł., z wozu, na szkodę D yrekcji K ole­
jow ej w  K rakowie.

SPĘD KONI NA TARGOW ICĘ w dniu 14 
hm. Spędzono oę-ólem 58 koni.

k t o ' j e s t  w ł a ś c i c i e l e m  b e z d o m n e j
K L A C Z Y ? Fryc W ojciech, zam. przy ul R y­
backiej L  2, zgłosił o zatrzymaniu na wałach 
obok  Rudaw y zabłąkanej k laczy  niewiadome­
g o  właściciela. Poszkodow any zgłosić się może 
w  tej sprawie w Tl. Komisariacie P. P.

GDZIE TRZECH PIJE —  TAM  TRZECH 
BIJE. Muller Eugeniusz, właściciel sklepu m a­
sarskiego, zgłosił, że w n ocy  d.iia 15 b. m. by ł 
w  towarzystwie "-eh nieznanych' mu z nazwisk 
osobników, z którymi zabawiał się w różnych 
.restauracjach, a którzy go następnie pobili i 
skradli mu portfel z gotów ką 600 zł., poczom 
zbiegli.

*-------------- -Ot--------------
ZAW IADOM IENIA I KOM UNIKATY.

TURNIEJ O MISTRZOSTWO KLUBU SZA­
CHISTÓW  na r. 1031 —  rozpoczął się 6-go 
b. m. Najlepsi gracze Klubu stanęli do walki, 
zainteresowanie podczas gry wielkie a ze
względu na większy (lokal jaki Klub ma do
dyspozycji, -życie towarzyskie ożyw ia się z
każdym dniem. Klub mieści się w Kasynu 
Pow^zeohnem. Rynek GL Nr, 13 I. piętro.

ODCZYT O SZAŁASACH  W  BESKIDZIE. 
Dolskie Tow arzystw o Krajoznaw cze zawiada­
mia. że w- piątek 17 hm", o godz. 6-tej popołu­
dniu odbeclzie sie w  lokalu Towarzystwa przy 
ul. Grodzkiej 64 zebranie, na którem prof. W ę­
grzynow icz w ygłosi prelekcję o szałasach w Be­
skidach z obrazami świetlnymi. Goście mile
t  idziani.

URUCHOMIENIE AGENCJI POCZTOW EJ 
W CHYŻNEM. Z dniem 11 października br. 
uruchamia się Agencję pocztow ą 2 stopnia 
w- Cihyżnem na Ora’ de, w ojew ództw o Kraków, 
powiat N ow y Targ oraz agercję w Łącznej k 
Suchedniowa, w ojew ództw o i powiat PUelce.
Sąd okręgow-y w K rakowie

KSIĄŻKA W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Na powrrźBzy temat wygłosi odczyt w rJ owarzv- 
stwie Miłośników’ Książki w czytelni Muzeum 
przemysłowego, inż. Żygmurn! Jasiewicz, we e/war 
tek dnia 16 b. m. o godz 8-xncj wieczór. — W9tęp 
wolny.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

CV.wart.ck po południu: ,.Tvordjan“  (przedst. dla. 
mlodz. szkolnej —  ceny najniższe).

Czwartek wieczór: „Olimpja11 (gościnne wystę­
py .T. Leszczyńskiego).

Piątek: „Olimp,ja“  (gościnne występy J. Lesz- 
:<J3 yńskiegbj|P'

Sobola po południu: „Napoleon ondulacji11 (ce­
py najniższe).

Sobota wieczór: „Czarujący oimryt11 (premjera, 
nowość —  gościnne występy J Leszczyńskiego).

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
W A N D A : Trójka (w roi. gł. Olga Czechowa} 

film dźw iękow y.
SZTUKA:^,Tragedja kochanków11 (flm  dźwię­

kowy).
APOLLO: .Parada miłości11 (film dźwiękowy).
CORSO: Druga serja wraz z zakończeniem

„Krwawe ślady11. ,
NOWOŚCI- Zamkn ęło
W ARSZAW A: .Rr-edziwne kłamstwo Niny 

Detrówny11. Brygida ITelm.
UCIECHA: Król żebraków (w roi. gł. Dennis 

K m g i .Teanette Mac Donald (film dźw iękow y).
 ’ §:-------

7 TFaTRU m. im. j .  SŁOWACKIEGO. Jesz­
cze dziś i jutro grana v'°dzie „OEmpja" z udzia­
łem Jerzego Leszczyńskiego ustępując w sobotę 
miejsca koniedji napisanej specjalnie dla sympa­
tycznego gościa naszej sceny praez W. Rapackiego 
p. t. ,.Czarujący emeryt11. J. Leszczyński jako 
.przedwcześrie /emerytowany artysta, ma tu mo­
żność rozwinięcia wszystkich kunsztów podbijania

Jak się dowiadujemy, minister oświaty na 
wniosek Kuratorjum okręgu szkolnego w  K ra­
kow ie, zamianował dr. C ichockiego, profesora 
Gimnazjum I im. N ow odw orskiego w K rako­
wie ___ naczelnym inspektorem szkól powszech­
nych w  Krakowie, w miejsce dr. Janika prze­
niesionego w stały stan spoczynku. Dr. C icho­
cki pracuje w szkolnictwie zaledwie od dwóch |

Przeszedłszy kilka ważniejszych ulic zbliża­
my się 'do centrum „Kazimierza". Przed oczy ­
ma naszemi rozpościera się największe, najbrud 
niejsze i najciemniejsze w znaczeniu moralnom 
„gh etto11 na świecie.

U zbiegu ulic: Podbrzezie i Miodowej stoi 
..temphun’1,-stara, w r. 1643 wzniesiona budowla. 
W  wąskich, pozbaw ionych stylu oknacli tkwią 
witraże, których jedynym i ornamentami są. 
napisy’ hebrajskie, cytujące w yjątki z Talmudu, 
świetalue świeczniki i tablice z przykazaniami. 
Na dziedzińcu duża, stała .kuczka11 przezna­
czona dla bezdomnych i ubogich żydów . Ulicę 
Estery, na której według spisu ludności mie­
szka zaledwie siedem katolickich rodzin —  
śmiało nazwać można „uiicą bożnic". Znajduje 
się ich tu bowiem ni mniej ni więcej, tylko... 
21! Domy pod nr nr. 4, 6 i 8 należą do Kahalu. 
Pierwsze dwa przeznaczone są na bożnice —  
trzeci mieści w sobie bibjotekę ksiąg talnmdycz 
nych, największą w 1 olsce. Fundatorem 
jest żydostwo angielsuie; to też naa we.jsciowe- 
mi drzwiami widnieje herb Wielkiej Brytanji, 
t.ej gorącej wielbicielki „‘wybranego ludu11 —- 
lwy.-dźwigające królewską koronę.

W kraczam y wreszcie wo w-taściwo „ghet 
to“ . Oto przed nami rozciągu się ty calcj swej 
brudnej nagości t. zw. ..rybi rynek11 przy ul. 
Izaaka. O toczony zewsząd tystrętmmi kamie­
niczkami, Wewnątrz napól zburzonemi, grom a­
dzi ^irynek rybi11 całą niemal ludność Kazim ie­
rza. Mimo święta panuje tu ruch ścisk i gwar 
nieludzki. Jedni znoszą wode do 1.4 kadzi, na 
środku ustawionych, drudzy -wyławiają z nich 
ryby, ważą je i przekrawają, tvrzeszcząc przy- 
tem w nieboglosy.

—  Zwai kik), seclis zlotes!.. zwai kilo seelis 
zloteśfb.. —  w ydziera się, jakaś stara żydówka. 
O bok w yrostek, sprzedający chorągiewki i wią- 
zeczki zieleni na „Św ięto Palm", zaleca gorąco 
towar, w yśpiew ując na różne m olodje:

—  Oj... oj... dziesięć owity!... Jak ja  zban­
krutował, to m ój o jciec zwarjowali... O oj!„.

serc, którymf czaruje u- teatrze i w życiu. Dziś 
pn południu o godz. 3.30 trzecie jirzedstawienic 
„Kordjana" dla szkól, na które znowu zapowiada 
się tłumny udział młodzieży. W  sobotę po połu­
dniu po raz ostatni, po cenach najniższych „Na­
poleon ondulacji11. W niedzielę zaś wystąpi J. 
Leszczyński po raz", pierwszy także w przedYa- 
wieniu popołudniowem na które wyznaczono p-ge- 
mil.r komedję Flersa-Oaiilavrta Papa11.

JEDYNY KONCERT V A S Y  PRIHODY. fe ­
nomenalnego slczypka-w irtuoza. odbędzie sie 
w  poniedziałek, 20 bm. w- Starym Teatrze.

REDUTA WILEŃSKA W KRAKOWIE.
W pierwszej tegorocznej turze objazdowej po 

Polsce zawita it'■fiuta wileńska do Krakowa w so­
botę i na scenie Starego Teatru da tegoż .djpa j 
w niedzielę przedstawienia uroczej _ transkrypc ji 
dickensowskicgo „Świerszcza za konunehi". insce­
nizowanego i wyreżyserowanego przez Juljusza 
Osterwę. Przedstawienia tego utworu spotkały się 
wszodzie z nadzwyczaj pochlebną oceną, ostatnio 
szczególnie wo Lwowie. Bilety już do nabycia 
w kasie Starego Teatru^

  — T i - ł -—
1

lat, co jednak najważniejsze —  jest gorliwym 
wyznawcą programu sanacyjnego. Czy p. C i­
chocki (historyk) podoła odpowiedzialnym 
Obowiązkom jakie ciążą na urzędzie inspektor­
skim, wymagającym człowieka o dużem do­
świadczeniu i rutynie pedagogiczno-administra- 
cyjnej, olv»że przyszłość.

  : § : ----------

W spółw yznaw cy śmieją 'Sie z dowcipu lian- 
dełesa i kupują towar. v

Pod naporem chaosu i przenikliwych spoj­
rzeń żydostw a cofam y się ku ul.. Warszauera. 
Jeden z dom ów zwraca specjalnie naNgą uwagę. 
W glebi podwórka, na grzbiecie starych .,rnin 
wznosi sie jednopiętrow a kamiciiiczka. Ruirf-K 
te są, może pozostałością dawnych murów 
obronnych, bowiem tkwią w  nich różnych roz­
miarów otw ory, podobne do tynh, jakie znaj­
dujem y w Rondlu Florjańskim Obok ztń-wu 
bożnica, z okien której zwiesza się dywan z w y ­
haftowanym znakiem sjonistycznym  i napisem 
hebrajskim. Przed domem modlitwy mnie żydki 
grają w footbal. Obserwujemy jednego. Ma lat 
najwyżej 6. Co kilka minut odbiega od gry i 
leci do bożnicy. Nie m ogąc sięgnąć do przyka­
zań, dotyka palcami ściany i kilkakrotnie je 
całuje. Znów  w ybiegnie, kopnie dwa razy piłkę 
i znowu id,zic się modlić.

Mijając ul. Jakóba spotykam y się z silnym 
patrolem policyjnym, który co dzień i co noc 
czuwa nad tem gniazdem komunizmu, jakiem 
jest Kazimierz. Ulica tonie w ciemnościach. Na 
środku jej usypano z popiołu, śmieci i ruetiną- 
cych  odpadków  olbrzymią stertę; zbliżenie' 
się do niej grozi gruźlicą, ospą lub tyfusem. 
W chodzim y w* ulicę naprawdę Ciemną, na k tó ­
rej według zasięgniętych niformaeyj znajdować 
ma -się —  tajny kabaret żydowski i ruletka. 
Błądzimy w poszukiwaniu tego nocnego przy­
tułku po norach i kazamatach, długich tu i 
ówdzie na kilkanaście metrów, po piętrach, pi­
wnicach i podwórzach. T o  ostatnie połączone są 
w wielu miejscach z sobą i tworzą mnóstwo 
bram przejściow ych na sąsiednie ulice Szeroką, 
gdzie mieści się „tandeta" i ul. Józefa, zakoń­
czoną bożnicą, podobną do warownego zamku.

I oto znajdujemy się kresu naszej wędrówki. 
Ulicami: Wąską i św. Wawrzyńca, zdążając ku 
Wolnicy, zamykamy kwadratem całą zachodnią 
połać „Kazim ierza’1 z ulgą w sercu i niemałym 
bólem głowy:.’ (p.).

Otwarcie inhalatorjurc dla wziewan 
solankowych i żywicznych.

Dina 14 bm. oclbyło kię otwarcie Tnhalato- 
rjum przy Miejski°m Sanatorium dla chorych 
na gruibcę. Osohny budynek na ten cel prze­
znaczony zawiera wspólną salę dla wziew-an so­
lankowych, drug? do wziewań pojedynczych 
(4 boksy) olejkami żywicznymi i płynami olei­
stymi, prócz tego poczekalnię i sale maszyn do 
popędu elektrycznego. W  uroczystości tej 
wzięli udział w ioe-w ojew eda Miko^z. prezydium 
miasta w y s ia ł  Tow . przeciwgruźliczego 
z prez. prof. dr Latkowskim. dvr. szpitala św. 
Łazarza, dr. Topolincki i in.

Sensacja na S łom ach!
Łopata mechaniczna niweluje teren.

Tłumy 'przechodniów i liczne wycieczki 
szkolne zażyw ające przechadzki na Błoniach

ściągnął dziś rano turkot motoru, obsługujące­
g o  olbrzymią łopatę mechaniczną na obszer­
nym placu przy boisku Cracovii. Imponująca 
rozmiarami łopata umieszczona na ruchomej 
beli żelaznej zanurzała się co chwilę w zwa^ 
łacin ziemi, wybierała ją  co 2 minuty w  „skrom ­
nych ’1 ilościach jedno-cctnarow ych i odrzuca- 
ia na boki. Maszynerja jest systemu amery­
kańskiego; zastępuje pracę 50-eiu ludz 

. .0 : v

ZNIESIENIE ŚWIADECTW KW ALIFIKACYJ­
NYCH DLA UZYSKANIA PASZPORTÓW  

ZAGRANICZNYCH.

W  przygotowywanem  obecnie rozporządzę* 
niu wykonawczem  do ustawy o granicach pań­
stwa przewidziane jest zniesienie świadectw 
kwalifikacyjnych, niezbędnych dotychczas dla- 
uzyskania paszportu zagranicznego zarówno 
zwykłego, jak i ulgow ego.

Rozporządzenie w tej sprawie w ydane 7>o* 
stanie prawdopodobnie w  najbliższym czasie.

  :p5---------------

SZKOŁA LOTNICZA AEROKLUBU AK A- 
DEMICKIEGO W  KRAKOWIE ropocznie z dn. 
1-go listopada h r. 3 miesięczny kurs Teore­
tyczny przysposobienia lotniczego, którego 
skończeniei upoważni na wiosnę d>o odbycia  
pHotażu, celem wyszkolenia się na pilota spor­
towego. Uczestnicy kur&u będą. musieli mieć 
odpowiednie warunki zdrowotne i nie przekro­
czonych 21 lat. OpTÓcz tych uczestników będą 
przyjęci w ograniczonej liczbie i starsi kandy­
daci. ale na osobnych warunkach. —  Wszelkie 
inform acje co do w pisów i kursu udziela się 
codziennie w  lokalu Klubu w godzinach od 6 
do 7 wieczorom. Rynek głów ny L. 6 IT. p.

_______ j_. e g g  "■■■■■ .am
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M oja o d p o w ie d ź.
Leży przedemną stos gazet, skropłomycfi 

łzami bezsilnej w ściekłości, rozbity kałamarz, 
złamane pióro, pogruchotane biurko, pęknięte 
nożyczki i pogryziony kosz redakcyjny —  
przedmioty, które padły ofiara wariata. Albo­
wiem wczoraj rano, przeglądając ..radosną 
tw órczość1’ prasy —  oszalałem! 
jS ff ie  dziwcie się drodzy Czytelnicy' Znotl- 

ł ,ii cierpliwie głód i chłód, nędzę i inne nie­
szczęścia, ale nie muglem znieść tych okrut- 
if\v ch ciosów , jakie spadiy w czoraj na moją bie­
dną głowę. Sześć razy się trułem arszenikiem, 
dw acrazy się wieszałem nad Wisła, w  myśl przv
słow i.-K .^  jg fe M .iseh -d tonifti*-, .JriIka-*ŁSg. 
rzucałem się pod walec drogow y —  bezsku­
tecznie! A oto w czoraj otruli mnie, utopili,, roz­
gnietli, jak marnego robaka, —  słowem zrobili 
ze mnie chodzący Kulparków. A  było  to  tak: 
Przeglądam ranne gazety. Naraz wzroK m ój 
pada na ogłoszenie:

„O Boleściach, co się gnieżdżą w kościach—* 
reumatyzm" ,

Zbladłem, posinialem i grzmotnąłem kała­
marzem o ziemię Po pierwszym ataku przy­
szedł drugi. Spow odow ało g o  ogłoszenie 
treści:

..Potrzeba dośw iadczonego tapicera do re­
peracji dobrych mebli"...
_  A nołnm, potem już niewiem co się d r a ło . 
Rzucałem sprzętami, łamałem je  i druzgotałem, 
skakałem po biurkach i czytałem potworne 
anonsy, potworne ogłoszenia reklam owe i Deł- 
ne potworności komunikaty, z których  sie do- 
wdedzialem. o zgrozo! że: „żyw ność kosztuje 
mnmj w naszej piekarni’1... „m ąż m ćj bardzo 
cierpiał na gaty  na żołądku1’ ...

„w  niedzielę odbędzie się zabawa, na k tór"j 
rozegrany będzie aparat radjo11...

„panu Piotrowi Ż łobkow i z Plymouth" skra 
flziono samolot do latania"

„tu w yryw a się zęby bez bólu na kredyt1’ ... 
istnieje gdzieś ..słynny doktór, który  porusza 
kiszki’ 1...

„prezes Oermak. jest znów dziadkiem "... 
i że „tn a nie gdzieindziej daje się niebosz­

czykom  kaplicę do usługi bezpłatnie"...
Przeczytałem to -wszystko i... oszalałem. 

Ale dziś, jest mi już lepiej. Ułożyłem dla tych 
którzy to pisali odpowiedź, którą zamieszczam 
poniżej:

„R eum atyczny „polonisto", który  w łbie 
swoim gnieździsz próchno rozumu, a w  żołąd­
ku gazy ułomnego m ózgu, idź d o  tapicera, n ie­
chaj ci zrcpernje kiepskie męble tw ego umy­
słu, albowiem jesteś pradziadkiem praw; ecznej 
głupoty! A uczyniwszy to każ.A)obie wyrwać 
wszystkie zęby na kredyt, potem zaś udaj się 
do słynnego doktora, k tóry  porusza kiszki! A 
gdy on ci ie poruszy, wal prosto d o  kaplicy, 
którą sir daje nieboszczykom  .d o  usłuai bez­
płatnie! . (p.)

C e le m  uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze u r e g u ­
lowanie prenumeraty.

W za d k a c h  i norach „K a zim ie rza ".
Z wędrówek po Kranówie. 'v
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I. u l .  ^ ( i n u o w s k a  L 11
i ©*»«« Grand la le ! u.

II. h a g a z a n  w i ^ s n c g ^  w u r o m *
ni. św Tomasza L. 2fi

III. Plagoząjn (u. a u wie s z h o i  n.e
I dziecinne SicwKcwsha

L.  2 A

B M M

Z % f f c i e  ćom od a m **:.
R>«4u usiłuje po^sirz^mac featastrotaNy 

spanek kursu
polskich papierów w Nowym Jotku

W yjaśnia się obecnie dość zagadkowa spra­
w a -wiadomości, jakie kilka dni tema pojaw ih 
eię w prasie o  zaciągnięciu przez rzą.d polski 
pożyczki 3 m iljonow ej w Am eryce. Pożyczka 
ta  miała być  użyta na spłatę rat pożyczkow ych  
w  Am eryce i  zwolnienie z budżetu państwowe­
g o  odpow iedniej sumy, przeznaczonej na ten 
cel.

Bezpośrednio po ukazariu sie tej w iadom o­
ści „sprostowała** ją  jedna z póturzędowych 
ajencji w  tym kierunku, że idzie tu rzekomo 
nie o zaciągnięcie pożyczki, ale o przedtermi­
nowy skup obligacji pożyczki stabilizacyjnej, 
któTftgo udałyby dokonać niektóre banki ame­
rykańskie, w ykorzystując niski ich obecnie 
kum.

Komunikat ten jest tak skonstruowany Dy 
istotę transakcji ile m ożności zasłonić. Jeżeli 
bowiem banki m ają w yłożyć pewną sumę pie­
niędzy na w ykupno obligacji pożyczek  polskich 
p u e d  terminem ich płatności, to jest to oczy ­
wiście pożyczka udzielona, przez te banki rzą­
dow i. Celem jej zaś jest uchronić obligacie pol­
skie przed dalszym spadkiem kursu ua rynku 

• nowojorskim , który to  spadek, przybrał ostat­
nio rozm iary fatalne. Obecny kurs obligacji p o ­
życzk i stabilizacyjnej jest nieznaczny. 'Wiado­
me są jednak notow ania innych obligacji pol­
skich  jak  n. p. 7%  pużyczki m. W arszawy, 
której kurs spadł w  dniu 10 bm. o 10 dolarów 
do  52 >raz pożyczki śląskiej, która spadła o 11 
dolarów  do 49 i Spadek kursu papierów 
polskich jest silniejszy niz nawet pożyczek nie-, 
mieckich. Warszawa przesłała już gotów kę fi o 
N. Jorku na podtrzymanie kursu swych Obli- 
g a f y j. obecnie usiłuje to zrobić i rząd, j i  nie- 

r  y — yytair lii' ^ t t fra te w ' ~rnrrneifnanych
bliżej waruuli ach umowy * bankami amerykań- 
skiemi. ,

P o w r ó t  p .  O e w e y a .
P. On ar.'es S. D ew ey doradca finansowy 

rz, du polskiego pow raca dnia 17 b. m. ze Sta­
n ów  Zjednoczonych A. P. d o  W arszawy. Przed 
jeg o  powrotom biuro doradcy zbiorze już peł 
ny materjał dla ostatniego sprawozdania (Nr. 
I g  który  obok charakterystyki DI. kwartału 
^  obejm uje całokształt trzyletniej działal- 
*k -Sci doradcy w  Polsce. Sprawozdanie to  bę­
dzie w  najbliższych dniach w ykończone. Pu- 
bli racji o  go  raportu należy się spodziewać 
'dopiero w  drugiej połow ie listopada b. r. Jak 
wiadomo, 20 listopada oj uszcza p. D ew °y zaj­
mowane przez siebie od trzech lat stanowisko 
Sotractey finansowego Rządu polskiego i powra- 
«a  d o  Stanów  Zjednoczonych. A . P

164 t v s .  b e z r o b o t n y c h .
W edług oficjalnych' sprawozdań, liczba bez­

robotnych, zarejestrowan-o-ch w  państwowych 
urzędach pośrednictwa pracy i uprawnionych 
d o  pobierani? zasiłku, w ynosiła w dniu U  bm. 
104.874 osób.

„ R o ln ic t w o  cen traln ym  p i t ó m  
Ekonomiki".

Mussalini w ygłosił przemówienie ■ z racji 
wroczw.tośu jubileuszowych w Międzynarodo­
wym Instytucie Rolniczym . W  przemówieniu 

Mhissolmi przypom ni?! manifest króla W iktora 
^-manuela z roku 1905, przygotow ujący kon- 
f< encję m iędzynarodową, z której powstać 
miał Międzynarodowy Instytut Rolniczy.

W  części przemówienia, poświęconej zmidyj- 
jrzemRi się zdolności konsum pcyjnych ludności 
5 doskonałemu się techniki produkcji, m ów ca 
stwierdził: „Jedna sprawa z całości bezapela­
cyjnie wysuwa się na czoło —  to ro'a rolnic­
twa w dynamice ekonomji światowej, tak, ja­
k o  zynwik produkcyjny, jak i czynnik wy­
miany, który może spowodować kryzy9, lub 
jemu zapobiec, lub też zm niejszyć jego skutki. 
Rolnictwo jest i będzie punktem centralnym 
wszystkich wysiłków, zmierzających do przy- 
wrócma równowagi w delikatnym mechanizmie 
ekonomiki. T o  zadanie jest i będzie zadaniem 
Instytutu —  osw ia mnie łączności pom iędzy 
państwami i grupami państw,, opracowywanie 
środków  technicznych, ekonom icznych i socja l­
nych 41 a zapewnienia bardziej racjonalnej « y -  
m iairf pom iędzy krajami**. K ońząc, wspomniał 
r ó j j^ t ż  o akcji Instytutu w  kierunku polep- 

waranków ekonom icznych, socjalnych 
raimy oh rolników.

Riemcy chcą zamknąć emigracią sezonow ych  
robotników z Polski

i

Napięte stosunki polityczne i gospodarcze 
pom iędzy Niemcami a Polską nie w pływały do­
tąd na zagadnienia emigracyjne.. Em igracja se­
zonow ych robotników z Polski d o  Niemiec usta 
l ik  się w ostatnich lalach na 140,009 ludzi 
tocznie, .nie licząc i-ych, którzy przedostawali 
się do  Niemiec przez t. z\v czarną granicę, 
czyli poza ustalonym przez oba rządy kontyn­
gentem. Jak jednak wskazują glosy  prasy nie­
m ieckiej, zanosi się na rewizję i w  tej dziedzi­
nie. Ostatnio wystąpił w  tej sprawie August 
Looher, radca rządu niem ieckiego w  prowincji 
brandenburskiej na lamach „Mugazin der Wirt- 
9cbaft“  z żądaniem zastąpienia obcych robot­
ników rolnych własnymi.

W  artykule swoim, zatytułowanym „P oh  
tyka rolnego rynku pracy*4, zwraca on uwagę, 
'i  w  roku bieżącym mija ł0  lat od chwili, gdy 
,po upadku Bismarck?, zaczęły napływ ać do 
Niemiec pierwsze giupy  obieżysa-sów, których 
liczba doszła w r. 1914 do pół miliona. K orzy­
stanie z taniego robotnika polski.Jgo odbiło się, 
zdaniem jego, ujemnie na ry iw oju  organiza­
cyjnym  wielkich pizeds}4jbiorstw roinych, 
zwłaszcza w prowincjach 'wschodnich i środko­
wych. Nie budowano / odpowiednich mie-zkań 
robotniczych, ale lokow ano emigrantów w  mar­
nych Dudach i sropach nie starano się o  lep­
szy rozkład p i.a cy .w  ciągu całego roku n.ie 
dbano o nowoczesne systemy pracy, o rozwią­
zywanie / "  gadnłeń socjalnych —  rezerwoar 
rąk roboczych  był n itw yczerpai^ .

TvVojna światowa wprowadziła tu duze zmia­
ny, umową -z roku 1921 ograniczono bardzo 
znacznie m ożliwość korzystania z pracy ob­
cych robotników, ale na tej drodze, zdaniem

autora, niewiele się da ..robić. Od roku 1921 
do 1929 zdołano zmniejszyć oficjalnie liczbę 
obcokrajow ców  w charakterze sezonowych ro­
botników rolnych zaledwie o 5 % . Muszą więc 
tu w kroczyć urzędy pośrednictwa pracy rolne-, 
które winny dążyć do takiej zmiany warun­
ków pracy, by odpow iadałv one wymogom 
niemieckich robotników- rolnych. Looher jstwier 
S ta j iż tak zwana ucieczka. ze wsi do miasta, 
miała, miejsce pizedewszystkiem w tych okrę­
gach, do których ongiś zaczęli przyjeżdżać 
Polacy. Robotnik niemiecki n p  m ógł -•■prostać 
w- walce konkurencyjnej z tamą silą pol.-kiego 
chłopa i emigrował do miasta

W  konkluzji dom aga się autor reorganiza­
cji u.zędów  pracy w tych specjalnie zagrożo­
nych prowincjach, któraby umożliwiła ha pro­
wadzenie w ytężonej akcji w- kierunku całkow i­
tego zastąpienia polskiego chłopa niemieckim 
robotnikiem rolnym.

W  związku z tą akcją brusową warto wspo­
mnieć, iż niemiecka centrala robotnicza pro­
wadzi już od dłuższego czasu wytężoną, akcję 
w k m in k u  skierowania bezrobotnych miej­
skie? do pracy na roli Dla cedów doświadczal­
nych założono w okolmy Frankfurtu nad Odrą 
przy pom ocy iządu specjalny z-akład dla prze­
szkolenia długoletnich bezrobotnych dld prac 
roioycn. Nauka, w tym zakładzie trwa tylko 4 
tygodnie i obejmuje prócz techniki pracy rol­
nej także zagadnienia higjeny. warunków mie­
szkaniowych i ubezpieczeń społecznych na wsi. 
Jak w ykazała statystyka, z pośród J.(K6 ucz­
niów. którzy ukończyli ten zaldad w ciągu 
pierwszych 8 miesięcy, 762 uzyskało r.atych- 

jniast pracę. ...... ■ ~

Kto wyq*-ał na lo le rji?
W  trzydziestym, t. j. ostatnim dniu ciągnie

nia 5-ej klasy 21-ej polskiej loterji państwo­
wej główniejsze wygrane padły na numery na­
stępujące:

Premja ”250.000 zł. , +  wygrane 50.00o zł 
razem 300.00C zł. padła nc Nr 165364.

Premja 150.000 zł. -f- wygrana 250 zi. pa­
dła na Nr 32478. “  ;

15.000 zi. na Nr 73649
Po 16.000 zł. na Nra: 139182. 168730.
Po 5.000 zł na Nra: 6051, l i '5809.
Po 3.000 zł na Nra: 8053 20252 21451 23902 

815197 09048 188576.
Po 2.000 zł. na Nra 21051 143331 177355.
Po 1.000 zł. na Nra: 30851 36313 43153

46210 47268 64002 77532 78602 81661 82804
345tf) 88443 j  101323 107221 120200 163575 
176271 177860 108996 198468 200424 202587 
205808 207023. i
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Bizonowy wzrost Ek s p o rtu  a rty k u łó w  
spożywczych.

Nadwyżka eksportu nad przy w izem wynio 
sła  we wrześniu nonad 21 milj. zł. Ogółem w ro­
ku bieżącym saldo dodatnie bilansu handlo 
w ego za 9 miesięcy w yT aża się w cyfrze 124.9 
mijj. zł.

W c wrześniu zmniejszył się przywóz arty­
kułów spożyw czych i to znaćznie, bo o 11 milj. 
d., co jest w związku z realizacją zbiordw 
w kraju. Mniej przvwieziono też nawozów sztu­
cznych w obec zaznaczającej się niechęci rol­
nictwa do - intensyfikacji produkcji rolnej. 
W zrósł sezonow y przywóz skór i futer wypra- 
w ;onych.- obuwia oraz tłuszczów.

W zrósł eksport zbóż i trzody chlewnej oraz 
w ę g la , cynku i nasion. Zmniejszy! s ię  o 6 mi­
lionów zl. eksport cukru.

Stan handlu zagranicznego w  poszczegól­
nych miesiącach bież. roku przedctaw ii się 
następująco:

Przywóz W yw óz 
Styczeń 216.668 218.491
Luty 181.669 218.000
Marzec 194.960 221.106
Kwiecień 179.415 208.949
Maj *  196.685 i 199.201

i. Czerwiec 177.368 : 169.274
Lipiec 195308 ,197 .776
Sierpień 188.491 201.486
Wrzesień 190 443 ’ 211 841

-O i-

Pod naciskiem J r ń f  D o d a t k o w e j . . .
W zrastające z  roku na rok podatki, wym ie­

rzane nierzadko płatnikowi na podstawie z po 
w ietrzą zaczerpniętych danych \ —  w ydają 
z dniem każdym coraz gorsze ow oce. Cale 
szpalty codziennych pism stołecznych, zadru­
kowane są od górv  do dołu surowymi w yroka­
mi kom orników. Pocóż zresztą sięgać aż do 
W arszawy, jeśli w  K rakow ie spotykam y coraz 
częściej ten smutny objaw'.

Oto w dniach od 20— 30 b m. odbędzie się 
w sądzie grodzkim i w kilku starych firmach 
krakowskich, cały szereg licytacyj, rozpisa­
nych prz°z I-szy Urząd Skarbowy —  na po­
krycie zaległych należytości podatkow ych, za 
lata 1927/8/9 ' i 1930. f

P R ZEP-c;?' o  .W’ ?f\rp/ENJD LUDOW YCH 
ZAKŁADÓW KĄPIELOWYCH.

Departament służby zdrowia rozesłał do 
V o jew od ów  okólnik, w którym  określa nie­
zbędne w Iuaowych zakładach , kąpielowych 
urządzenia, oraz podstawowe wym agania sani­
tarno -techniczne, jakim powdnny te uzdrowiska 
odpowiadać.

Okólnik zawiera m .' in. przepisy w sprawie 
pomieszczenia zakładu kąpielow ego, w spra­
wie urządzenia poczekalni, rozbieralni, parni 
kąpielowej, natrysków , wanien, kotłow ni i t. d. 
Poza tem rozporządzenie zawiera szereg obo- 
w i żu jących  dla lu dow rch  zakładów kąpielo­
w ych przepisów sanitarnych o dezynfekcji, 
upuwankt nieczystości, kanalizacji, : zaopatry­
waniu budynków w w edę i t. p.

Dolar lekko mocniejszy.
Giełda krakowiaka z 15 października.

Notowano: Bank Polski 160 zł; dolarówka 
56 zł; 4%  promjowa pożyczka hwm stycyjna 
101 zl; 5%  pożyczka konwersyjna 55 zł.

Na rynku walut nastrój dla dolara lekko 
mocniejszy przy w-iększem zapotrzebowaniu. 
Dolar 8.9514— 8.07J4 zl; czeki bankowe 8.91 
d o  8.92 zł,

W  ancjach ruch ospały, drotme obroty je­
dynie Bankiem Polskim po kursie słabszym, a 
z procentow ych dolarówką i inw estycyjna bez 
zmiany. W iększość papierów w zaniedbaniu.

Na pogie-tdziu sytuacja podobna ribroty 
małe. *

O FICaALŃA G IEŁDA W ALU TOW A. 
Warszawa 15 października. W aluty: Doiar-y 

8.05K ; 8.9714. F 93M N'Dewizy: Gdań=k 173.2!:,
173.65. 172.79; Holandja 359.52. 369 42. 358.62; 
K openhaga ■, 238.65, 239.25. 2.38.05: Lomirn 
43.34. 43 45. 43.23;- . N ow y » Jork 8.91. 8.93, 
8.89; Paryż 34.97,-35.06, 34.88; Praga 2-6 46)4. 
26.53. 26.40, N ow y Jork telegraficznie 8.92, 
8.94, 890: " Szwajcarja 173.37. ' 173.8(7 172.94; 
W iedeń 125.80. 126.11. 125.49; Berlin w- obro­
tach prywatnych 212.00.

GIEŁDA A K C Y JN A  W W A R SZA W IE .
' Warszawa 15 października. Bank Polski 

158. 159, 1 5 8 ^ ';—  Bank Przemyslow-y we Lwo 
wde 85 —  M odrzejów 8iK .—  Starachowice
11 K 11)4. ! v
v Pożyczki: A% premjowa inw estycyjna 104. 
103% . 104%  —  5% dolarowa 58 —  5%  kon­
wersyjna! 55%  j —  6%  dolarowa 79 —  W%  
kolejowa, 104 —  8%  Listy Zastawne Banku 
Gosp. K raj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 15 października. Paryż 20 17% . 

Londyn 25.9,0 N ow y Jork 5.14.60. Be.lgja 
71% . W łochy 9 4 .’ Hiszpan ja 49% . H olandja 
207.30, BerPn t:,2.30. Sztokholr 138.20. Oslo
137.65, Kopenhaga 137.65. Sofja 3.72% . Praga 
15.27, ‘ W arszawa 57 67% . Budapeszt 90.15. 
Białogród 9.12.80 A t e n y  6.65, Konstantynopol 
2.44, Bukareszt ,, 3,05% , H pls-ingfors 12.95, 
Buenos Aires 168.00.

-j Piątek 17 października "
Kraków (312.81 '"5. 11.40 Przegląd prasy 11.58 

Sygnał czasu: 12.10 płyty gramofonowe; 13.10 
Komunikat meteorologiczny, -j® Komunikat go 
spodarozy; 15.50 Lesaja języka fra emskiego; 
1615 Płjd.y gramofonowe; 17.15 .W zaułkach Pa­
ryż?*' —  w'ygł. n. Tan Wiktor: 17.4* Koncert
z Warszawy; 18.45 Rozmaitości: 19.10 G-młda. rol­
nicza z 'Warszawy: . 19.25 s- Płytv gramofonowi-;

Lwów (385.1), G. 11.58 Sygnał czasu: 12 05 
Koncert gramofonowy; 15.50 L ckci? francuskiego; 
16.15 ..Kącik krótkofalowy1*: 16.25 Koncert g 
m ofonow y 17.15 „W  zaułkach Paryża,1*; 17.45 
Koncert z Warszawy; 1 f .45 ..Skrzynka iwóżiowa 
techniczna** — inż. .J. Mińsk,; 19.10 Giełda rolni­
cza; 19.25 Piozmaitości; 19.35 Prasowy D, 'ernik 
Radiowy; 19.50 Dalszy ciąg rozmaitości. 20 Po­
gadanka muzyczna 20.15 Konc-rt symfon -zny.

■Warszawa 14411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
15.50 Lekcja języka francuskiego; 16,15 ..Kącik 
krótkofalowy": .16.25 Płyty gramofonowe; 17.15 
Odczyt z Krakowa: 1745 Koncert orkiestry teatru 
..Komedja Muzyczna"; 20.15 Koncert symfoniczny 
z Filharmonji; 22.30 Skrzynka pocztowa radio­
techniczna.

Katowice (408.7). G. 15.30 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gosp. W oj. ślask., oraz komu­
nikat T. P.: 16.10 Opowiastki dla_ dzieci starszych 
18.45 Cudzicm.y odcinek powieściowy; 1915 P..ni 
dr K. Simm. doz. Un. .Jag.- Ze świata przyrody. 
..Z bmlogji wód słodkmh: Óf;adłp zwierzęta wo( 
stodkich"; 23 Korespondencję słuchaczy zagranicz­
nych (z Furopy, Afryki, A„ji i t. d.) omówi dyl 
Tymieniecki.
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:mtaq ! Loebe przewodniczącym Reichstagu.cnce zbudować 
w Gdyni

Warszawa,') 14. 10. (Telef. wł.) W  sfer» i Bfcilin, 15 października. Ju t na długo przed
doTTych rozpatrują ofertę Forda, który  wy~ rozpoczęciem  dzisiejszego posiedzenia Reichs-
.ił z projektem  Trybudowaiiia  ̂ w obrębie przed gmach Reichstagu licz-

1 gdyńskiego ^_użej m ontowni speejalme n0 ocpępzjapy policji pieszej, konnej i na samo-
lekkie sam ochody osobow e. M ontownia ze- cjlfHi ac}1 tow arow ych.
dałaby znaczną ność w ozów  rocznie, * czę- Q §ffjg^  ^  £ ^ 3  posiedzenie przy
•rzywozonycr z m crj . rz pi ystą szczej nj0 obsadzonej sali i przepełnionych try -

>wy mon owiu vr i j  punacj1 Posiedzenie otwarł tym czasow y prezy- 
la ć  szereg ułatwień i  udogodnień, a prze- ^ Herol(j

szjfJkiem. w olny teren, pewne^ ulgi podat ja k o  kandydatów na prezydenta Reicłista- 
fftcW w * zabezpieczenie m ożności rozszerzę- \oty& ^ o * ~ 0 r,re vdenta
m ontow m  itd. Czynniki rząaowe w yraziły - , . L a i . nt,&

dra Scholtza.
Pierwsze głosow ania nie dały pozytyw nego 

wyniku. TV głodowaniu uzupełniającem poseł 
socjal dem okratyczny Loebe otrzymał 269 gło- 
sow i został ponownie wybrany i prezydentem 
Reichstagu. Dr Scnołtz otrzymał 209 głosów. 
Nieważnych głosów oddano 77.

HITLEROWIEC WICEPREZYDENTEM.
Berlin. 15 października. W  głosowaniu na 

pierwszego wiceprezydenta Reichstagu poseł 
nacjonal-socjalistyczny Stoehr^ otrzymał 288 
głosów  i został wybrany pierwszym wicopre-OWIŁ au. o . jm u M  Reichstagu, posła socja l -  dem okratycznego

już zasa u ■ sgodg na proje u ow y on  j posia z niemieckiej partji ludowej zydentem,
towm, w ysunęły jednak szereg postulatów na­
tury zasadniczej, m ianowicie, by  zatrudniano — i w ,     ......— w — — —  i w h — —  lii— —  ,

■ siły techniczne polskie, i polskich robotników,

m aterjałów  polskich. Projekt Forda ma wszel- 150 tys. metalowców strajkuje.
kłe szanse pomyślnego załatwienia. t I
l l >  i i  i» i r i . «•' ł j  Berlin 15 października. Związek robotników  czasu pracy. Sąd rozjemczy, któremu oddano
M n .  J a n i G - m C Z y n S K l  W t iz y m ic J ruetalowych w  Berlinie, po dojściu dc przeko­

nania, ze  d o ty ch cza so w e  pertraktacje  n ie a o -  
Rzym , 15. 10. (PAT) W  obec ości króla prowadzą d o  porozum ien ia  m iędzy pracow ni

f przedstawicieli 40-tu państw od i; ła się w  a pracodawcami, og łosił dziś strajk wszy»t
Kapitolu uroczysta atzademja uczczenia .ąoi^tników m etalow ych okręgu berłlńskie-
25-Iecia istnienia M iędzynarodowego Instytu u g0 q z|-  ̂ /an o  stanąły w Berlinie prawie wszyst- 
Rolniczego. Jedno z p e n m zy ch  p r z ^ ó w ie n  k(e fabr,  k ; strajkiem  Dojętych jest przeszło 
ftygłosił polski minister rolnictwa Janta-Pol- 1 Q t . robotników, 
czyiishi. 5ł Jestem s^ezęś-liwy —  mówił m im -,  ̂ f
fter —  m ogąc zabrać g łos w środowisku, wią- Jak doszło  do strajku metalowców
żącem  przeszłość z teraźniejszością w sposób j . ,
syntetyczny Rzym ski K apitol wyraża wolę nlBImCCKICFu
ludu, ictóry był mistrzem świata i  je g o  wy cii o - 1  W czoraj, we środę rano rozpoczfł oię
waw cą. Czyż n i; jest znamiennym fakt, że v  yfiemczecti, w  oerlińskim przemyśle metalo-
o przyszłości rolnictw a decydow ać >ię ma vytn> zatrudniającym 140.000 "robotników,
w tem samem miejscu- gdzie pow stają oiga-| ;traj,k na tle za rtbkowym. jak o następstwa
nizaeja św iatow a? W  czasach dzisiejszj cł plebiscytu przeprowadzonego w te' sprawie 
kieciy poi ozumienie narodów usiłuje zastąpić przez .związki zawodowe. W  plebiscycie tym 
dawne sojusze, ywioizą się sunę związki na ^ 5  pr0ceut robotników  ośw iadczyło się za po- 
gruncie ekouomicziiym, Nawet epsza gwaran • rzuceniem ipracy.
c ję  daje tu świa+nwa organizacja rolni'-'  r; . q  przyczynach zatargu informowaliśmy już

\ tó r e j  głównym  organem jest utw orzony prńeżl ,v  chwili, gdy  ,praeod;ivv-cy zapuwiedzieii re- 
25 laty  M iędzynarodowy Instytut R oln iczy". J d n ie ję  p lac o 15 procent, a równocześnie 

> . . ... ! przedstawiciele robotników  zażądali redukcjiAresztowania i wyroki w in ach. |1
Bombaj. 15 pażdz. (PAT.) W edług oświad­

czenia rządu tutejszego 38 orgam zacyj. podle­
gających kongresowi narodowemu, oraz orga - 1  n  . .
uizacyj sprzymie "nycn, uważać należy z a 1 ™ y z ,  15 pażdz,crnika. P o  p erwszem obu-
iiidegaln^. Pi ze woduiczący ligi n o, dzieży j z P°w oau d a n y ch  zajść w_ Berlime
w  Bombaju Nanm. i U arcszicw a-y . Więk- w  ^  ot™  sesl 1 parlam entarnej_azisu

, . . .  ! sza prasa paryska dom aga się podjęcia ener-
SZOSC o s o b  aresztow an ych  dzisia j r-ano, została  Im U m L  1  w . / r „  ( i . ^ i u . 1
skazana na 3 do 4-ch m iesięcy ciężkiego wię­
zienia.

sprawę do rozstrzygnięcia nie uwzględni! wpra 
wdzie stanowiska pracodawców co do 15-pro- 
centowej zniżki płac. niemniej jednak zadecy­
dował, że z dniem 3 listopada mają być zarobki 
obniżone o 8 procent jeśli idzie o robotników 
pow yżej 18 lat. a o 6 procent —  robotników 
i robotnic poniżej lat 18. Nowa ta regulacja 
płac miałaby być wypowiedziana najwcześniej 
z dniem 30 czerwca 1931.

Rozstrzygniecie to  wywołało w  sfprach ro­
botniczych wzburzenie Przeprowadzono plebi­
scyt. w którym olbrzymia większość w ypow ie­
działa. się za strajkiem. Zatarg wszedł z tą 
chwilą w  nową. niezwykłe zaostrzoną fazę. 
I tak już krytyczna- sytuacja wewnętrzna R ze­
szy doznała nowego pogorszenia.

Pracodaw cy opowiadają się zn«adniczo za 
przyjęciem decyzji komisji rozjemtzpj. Obie 
strony mają się znowu w  najbliższych dnach  
zejść, dla dalszych pertraktacyj jednak jak 
obecnie bez w idoków  porozumienia. Podobno 
przewidzianą jest- in terw en ta  mini-tra nrncy 
Rzeszy jako medjatora.

Francja wobec prowokacyi Hitlerowccw.

Pijaństwo w „su ch e j"  Ameryce.

,lp | gicznych kroków  ze strony rządu francuskiego.
! „E xcelsior“  przynosi dziś artykuł Pom carego, 
w  którym dawny premjer żąda. aby w szyscy 
w ierzyciele Niemiec utworzyli wspólny front 
i dali Niem com grzecznie, ale stanowczo do 

Newark (New Jersey) 15 pażdz. (PAT.)| zrozumienia, by już raz wreszcie zaniechali 
TT ciągu ostatnich 6 dni wskutek zatrucia sp: wszelkich myśli o rewizji planu Younga. Byłby
rytusem drzewnym poniosło śmierć 20 osób. już czas sk oń czyć wreszcie z wieczna groźbą 
TYcpadki zatrucia przypisać należy zbyt wyso-^ przewrotu w  Europie. T radycyjnej polityce 
kiej cenie alkoholu pochodzącego z kontraban-1 Niemiec od czasów  Fryderyka W ielkiego —  
dr . wskutek czego alkohol faDrykowaay pry kończy Poincare —  dążącej stale do obalenia 
watnie jest szkodliw y dla zdrowia. Policja  w y - ' n iew ygodnych dla siebiń traktatów, należy za -l
kryła ostatnio z1 ezną ilość tajnych gorzeui, i __________________________________
urządzonych w j watnyc.h mieszkaniach.

dać ostateczny cios.
„Journal Industrieile“ w ypow iada się za 

odmówieniem Niemcom wszelkich kredytów  
i taktyką wygłodzenia skłonić ich do rozsądku.

Senato. Biłliet natomiast wyraża w  „A ve- 
on'“ obawy, że na ten rozpaczliw y krok jest 
już., zaDÓźno, gdyż  Niem cy przygotow ały się 
już do inflacji i skłonne są nawet do  podpa­
lenia. własnego domu. „M atin“  zapewnia na- 
tom Lst, że hitlerow ców  nie należy brać znów 
tak bardzo tragicznie, . ani hitlerowcy*, ani 
Stalnhelm nie są w stanie dokonać zamachu 
na A lzację lub „korytarz11 polski T o  są bo ­
jów ki na służbie kapkalistów , skierow*ane je ­
dynie przeciw socjalistom.

 o ------

R o zs trzy g a ją c e  walki w b ra zy iji .  Uprowadzenie byłego prezydenta Finlandii.
/  Nowy Jork 15 października. Jak z Buenos 

Aires donoszą, na granicy stanów Parana i San 
Paolo rozgorzała zacięta, decydująca walka 
między wojskami rządor. eml a powstańcami, 
jaka w chwili obecnej trwa z niesłabnącą infen 
sywnością. Walce tej przypisują decydujące 
znaczenie dla dalszych losów ruchu rewolucyj­
nego.

WOJSKA RZĄDOWE ZWYCIĘŻAJĄ

Rio de Janeiro, 15. 10. (PATj Komunikat 
urzędowy głosi, że na froncie Minas Geraes 
wciska rządowe posunęły sic znacznie naprzód 
Na pograniczu Sao Paolo i Parany odparto atak 
powstańców, którzy cofnęli się, ponosząc 
znaczne straty.

PREZ. DOUMERGUE W  MAROKU.
Casablanca 15 paźdz. (PAT.) Dzisiaj przy­

był tu okręt, wiozący prezydenta republiki 
francuskiej.

KATASTROFA KOLEJOWA NA LINJI 
MADRYT —  VIGO.

Paryż. 15 października. .Tak z Madrytu d o ­
noszą, na lin.ji Madryt —  V igo  wykoleił się 
wczoraj pociąg pospieszny, wskutek czego trzy 
wagony uległy rozbiciu. Dui.p os aby (wśród 
nich maszynista) zostały zabite. 7 odniosło ra 
nv ciężkie i 8 lżejsze.

i Helsingror8. 15 października. Dawnego pre- 
j zydenta fińskiego jprof. Stuhlberga i żonę jego, 
.fińską powieściopisarkę Esterę Gtahlberg u j t o -  
' w adzono w czoraj w  sposób wielce tajemniczy. 
;P i-of. Stahlberg należy da postępowej partji li- 
iberałnej i z .pomocą socjal-dem okratów został 

w roku 1919 wybrany prezydentem republiki. 
W e w torek wyjechali państwo Stahlberg jak 
zwykle ua przejażdżkę samochodową ze swej 
willi w Behrenaoe koło Helsingforsu i oJ tego 
cznst: zaginęły o nich wszelkie wieści. W iado­
mo tylko, źc za ich samochodem iechał bezpo­
średnio drugi samochód, zaopatrzony na przo- 
dzie numerem 183 a z tylu numerem 163. Mi­
mo energicznych poszukiwań sprawa dotychczas 
pozostała niewyjaśniona. Na ten emat krążą

Kilku Litwinów zatruło się gazami.
W ilno. 15 paźdz. (PAT.) Z  pogranicza litew­

skiego donoszą, że grana w oisk litewskich 
przesłała z Kowna z porucznikiem Łucza.jsem 
na czele, zorganizowała pokaz obrony ;prz.eriw- 
srazowej. Ludność przyglądająca się pokazow ' 
uciekła, zanim zdołały pęknąć bom by gazowe. 
Przezorność ta uratowała ją. g‘dyż okazało się. 
że 'do tvc.h bom b użyto gazów bojowych. Ofia­
rami tej omyłki padli: sam por. Łuczajs.
d " -óch jego pom ocników  oraz oficerowie, k tó ­
rzy nie zcjolali wc-zas nałożyć masek oclił on- 
nycti.

rozi.e wersje, nie dające jednak żadnego ooai 
cia ralnegc.

JUŻ ICH ODNALEZIONO.
Helsingfors. 15 paźdz. (PAT) Potwierdza 

się wiadomość, że b. prezydent Stahlberg wraz 
z żoną zostali porwani przez nieujawnionych 
dotychczas ludzi Odnaleziono -'eh onoje w Joen 
auu we t sehoduiej Finlandji. Oboje są zdrowi 
ł cali.

UJĘCIE SRRAWCÓW.
Helsingfors. 15 października. Policji fińskiej 

udało się ująć wszystkicn sprawców uprowa­
dzenia byłego prezydenta Stahlb-srga i osadzić 
ich w więzienie. Wszyscy czterej zostali are­
sztowani w Helsingforsie.

Ujęcie szalki bolszewickiej.
Wilno. 15 paźdz. (PA T.) Ostatnio władze 

bezpieczeństwa przy udziale K O P ‘u w padły na 
ślad organizacji szpiegowskiej, której człon­
kow ie pracowali na rzecz Rosji Sowieckiej- 
Aresztowano wiele osób. Na czole szajki stał 
b y ły  pułkownik armji rosyjskiej, a obecnie 
emisarjusz sowiecki' do szczególnych spraw 
szpiegowskich na obszarze Polski. Organizacja 
zbierała wiadomości z zakresu wojskowego na 
pograniczu polsko-sowieckiem i w miasteczkach 
kresowych.

^  : 0 :--------------
KANDYDACI NIEMIECCY DO SEJMU

Warszawa, 15. 10. (Telef. wł.) N iem cy 
1 w K ongresów ce w ystawili o o  Sejmu kandyda­

turę b. posła U tty w okręgu łódzkim b. posła 
W illa w  okręgu Koniu— K oło. p. Stankego we 
W łocalw ku. W  innych okręgach kandydaci 
niemieccy postawieni beda wspólnie z żydow ­
ską grupą b. posła Thoua.

ARESZTOWANIE AGENTKI 
BOI SZEWICKTEJ.

Warszawa. 15 paźdz. (Teł. wł.) W ładze po- 
Ucyjne w  W ilnie zatrzymały pewną kobietę zć 
skórzaną 'walizeczką w  ręku. Oświadczyła ona. 
że pochodzi z R osji i nazywa się hr. Runo- 
wieefka. Po otwarciu walizki znaleziono w niej 
olbrzymią ilość biżuterjl. Przytrzymana dow o­
dziła. że b'żuterja pochodzi od rędziny Miko­
łaja Mikołajewicza. Przyparta do muru przv- 
znak się, że jest agentką komunistyczną, uda­
jącą się do Polski na agitację. Aresztowana 
nazwwa 'się Emma Kaufman i pochodzi z Prus 
W schodnich.

ZNISZCZYLI POLSKI TRANSPARENT.

Katowice, 15 10. (PAT) 2 Opola donoszą, 
że dwaj nieznani sprawcy podjechawszy na ro­
werach. przed Dom polski, rzucili kilka kamieni 
i rozbili parę szyb oraz zniszczyli skromny 
transparent, zawieszony nad drzwiami.

B. pos. Dubois w Warszawie.
Warszawa. 15 Daźdz. (Tel. wł.) F. poseł so­

cjalistyczny Dunois, więzień hrzesk1 pozostaje 
jeszcze w Warszawie na żądanie lekarzy, opła­
kujących się zdrowiem jtgo małżonki. Jeżeli 
zdrowie pani Dubois nie będzie budzić obaw, 
p. Dubois będzie przewieziony z powrotem do 
do Brześcia.

Jeszcze  jeden socjalista aresztowań).
Warszawa. 15 pażdz. (PAT.) Dzisiejszej no­

cy został aresztowany w swojem mieszkaniu 
przy ul Ogrodowej nr. 18 Franciszek Markow­
ski z zawodu sztuikater. członek stowarzysze­
nia b. więźniów politycznych. Aresztowanie to 
pozostaje w związku z' ostatniemu, aresztowania 
mi, przeprouadzonem i wśród członków  bojów­
ki partji PPS. (OKW .). W  mieszkaniu M ajkow ­
skiego znalez'cmo podczas rewizji materiały 
obciążające.

Aresztowane b. pos. Nenringa.
Warszawa. 15 pażdz. (Teł. wł.) Na nodsta- 

wie zarządzenia piokuratora sądu w Toruniu 
aresztowano w Chełmży b. posła na Sejm z P. 
P. S. Nehrin.ga. Oskarżony on jest o zniesła­
wienie marsz. Piłsudskiego w dwu wypadkach, 
o znieważenie rządu w dwu wypadkach Gd.

KANDYDACI DO SEJMU ŚLĄSKIEGO.

Warszawa, 15. 10. (Tel wł.). Z Katowic
donoszą, że prawie wszystkie ugrupowanie po­
lityczne złożyty już listy kandydatów  do Sej­
mu śląskiego, do którego w ybory  odbędą sie 
w  dniu 23 listopada, równocześnie z wyborami 
do Senatu. Na pierwszem miejscu obozu pro- 
rządow ego figuruje dr Adam K ocur. PPS. na 
pierwsze m iejsce wysunęła dra Franciszka 
Ziółkiewiczaij socjaliści niem ieccy dra Gliicks- 
mana.

Agitacja hodurowców.
(K AP.). H odurow cy z t. zw. kościoła naro­

dow ego wzm ogli w o&ecnym czasie w rożnych 
stronach Polski swoją agitację, przjezern rzu­
cają więl.szemi kwotami na op acenie agitato- 
tów, dzierżawę iokali i t. p. Poniew aż agitacja 
odbywa, się przedewszystkiem tam, gdzie są 
zwolennicy partyj radykalnych, których pras a 
udziela agitacji sekcinrskiej silnego poparcia, 
nie trudno domyślić się pieniężnego, źródła o- 
becne' agitacji sekoiarskiej i wyborczej zara­
zem.

Na Pomorzu hodurow cy zwr/ c l i  się o po­
parcie naw^t do protestantów i Niem ców. Wła 
dze atoli państwowe poznały sie jur ca dążno­
ściach hodurow ców  i brataniu sie .ich  z pawia­
mi wywrotowem i i zabroniły m nadużywania 
nazwiska p. marszałka Piłsudskiego na szyl­
dach i napisach.

Po zamknięciu kroniki.
ECHA WTORKOWEJ DEMONSTRACJI.

W  czasie demonstraeyi. jakie miały 
miejsce w ubiegły wiórek wieczorem 
przed gmachem urzędu wojewódzk‘ ego, 
zaszedł następujący znamienny iticydenl. 
Gdy demonstranci wznosili m. in. częste 
i gtośne okrzyki na cześć wojewody, ze 
stojącej w pobliżu grunki młodzieży aka­
demickiej padł okrzyk „Niech żyje pani 
wojewodzina!" Okrzyk ten dorzucony do 
ogólnego entuzjazm u", wywołał furje 
wściekłości wśród uczestniczącej w de­
monstracji bojówki sanacyjnej. Rzucono 
się na akademika, który wzniósł ten 
okrzyk (był nim p. Tadeusz Surzycki, do­
ktorant chemji U. J.) i pobito do krwi 
tak jego, jak i jego kolegę, kiórv wraz 
z nim przyglądał się demonstracji. W  cza­
sie tego napadu bojówkarzy sanacyjnych 
na bezbronnych akademików, zbliżyło się 
dwóch ajentów policyjnych, którzy przy­
trzymali p. Surzyckiego wraz z kolega i od­
prowadzili obu na komisariat policji przy 
dworcu kolejowym. Stamtąd odwieziono 
zatrzvmanych w karetce, na ul. Kanonicza 
do Ekspozytury urzędu^ śledczego, gdzie 
poddani zostali ścisłej rewizji osobistej 
i dopiero około północy na interwencję 
rektora Uniw. Jag. p. Zaleskiego zostali 
wypuszczeni na wolność.

Najcharakterystyc-zniejszym jest fakt, 
źe ajent uolicyjnv zatrzymując n, Surzyc­
kiego, oświadczył mu, iż odpowiadać bę­
dzie za  okrzyk antypaństwowy (!!).

Poaobny incydent zaszedł w toku tvch 
samych demonstracyj wtorkowych przy 
ul. Szewskiej. Przechodzący ulicą p. Nieć, 
słuchacz U. J., widząc maszeruiaca groma­
dę, rzekł do idącego wraz z nim towarzy­
sza: „Tda zapewne jakieś Antki". Usłyszał 
te słowa jeden z „mocarstwowćów" masze­
rujących w szeregu i odpowiedział nr nie 
pogróżkami pod adresem p. Niecia. Gdy 
ten zwrócił się do posterunkowego pv'!iei' 
o interwencję, przedstawiciel władzy bez 
pbczcństwa zamiast zatm m ać napastnika 
odprowadził do kom;sarjam . . .  p Niecia' 
Wypuszczono go po kilku godzinach.
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'ARTUR yJLLS, ‘

S i 0 i ł ) f O V B  m m u .
Autoryzowany przekład ł angielskiego.

—  P ię k n y  k ra j! W  S a jgon ie  je s t  w spauia 
ł y  teatr A k to rz y  d os ta ją  ram w ielk ie  gaże. 
P ew n ie  to  pan ią  interesu je

S p o jrza ł na nią przenik liw ie. O dczula , że 
p ozn a ł s ię  z m ie jsca  na je j zaw od zie .

— 1 W  P a ry żu  gaże są m ałe —  odparła .
— • W iem . W iem  rówm ież, ze czek a  pani 

n a  w ia d o m o ść  o  n ow em  en ga gem en t i ag je ­
żeli je  pam  d ostan ie , to  n a jw y że j z p ła cą  p ię ­
ciu se t fra n k ó w  n a  m iesiąc.

N a  w id o k  je j źdzrw ienia b łysn ą ł oczym a .
—  W iem , g d z ie  pani ndeszka. Y  mm, że 

p r z y ja c ió łk a  pani posz ła  sta ia ć  się d la  w as 
( b u  o n o w e  en ga gem en t i  że pani na m a cze ­
k a . W iem , ile  pani m a la t. W iem , że rodzice  
pan i m e ży ją . W iem , że w czora j k u p iła  pan1 
kapelusz z żółtą, w stążk ą . W iem , co  pani ro 
b iła  przez ostatn ie  cz tery  dni.

—  A pan a  c c  to o b ch o d z i?  —  zapytam  
i  iry ta c ją  N inon . W ied zia ła , że  P aryż  roi się 
o d  w sze lk ie g o  rod za ju  o sz u s tó w  i b y ła  zg ó - 
r y  p rzek on a n a , że  d z iw n y  cu d zoz iem iec  m u­
sia ł m ieć  w zg lę d e m  n ie j n od e jrzan e  zam iary.

—  O bch od z i —  od p ow ied z ia ł. —  P rzed  
ptr-maniem ch cia łem  c ię  u p ew m ć, jak ą  pani 
m a op in ję .

W  oczacn Ninon zamigotały iskry. Opinja

b y ła  jedną z n iew ielu  r ze czy , na k tó ry ch  
pu n k cie  b y ła  drażliw a.

—  A  pana c o  ob ch od z i m oja  o p in ja ?
A n n am ita  obrzu cił uw ażnem  spojrzen iem

w dzięczn ą  p osta ć  d z ie w czy n y . Z w ró cił u w agę 
na jasn e, bu jn e , k ró tk o  ob cię te  w ło sy , na 
ok rą g łjj, k szta łtn y  p o d b ró d e k  z pon ętn ym  
d o łeczk iem  w  środku, na delikatne i starannie 
u trzym an e ręce. S z cz e g ó ły  te w y d a ły  mu sie 
n a jw id oczn ie j za d ow a la jące . N inon , św ia d o ­
ma k ry ty czn e j lu stracji, w y czu ła  in styn k tów  
m e, że za interesow an ie teg o  cz łow iek a  b y ło  
n ieosob iste . Gniew1 je j p ierzchnął, a o czy  za ­
jaśn ia ły . V i

—  D la cze g o  m 1 pan nie od p o w ia d a ?  C ze­
g o  się pan o mnie dow ied z ia ł?

—  D ow iedzia łem  się. żc pani ma dobre 
u sposob ien ie  i lubi sw o ją  pracę . D o  teatru 
w  S a jgon ie  potrzeba  takich d ziew czą t, ja k  
pani. L en iw e i g łup ie  nie nadają się do  k o - 
lon ij. . . . .

—  Chce m i par. za p rop on ow ać e n g a g e ­
m ent do teatru  w  S a jg o n ie ?  — . zapytała  
drw iąco .

—  P od  pew nerni w arunkam i.
O czy  N in on  sta ły  się. znów1 >crcgie. Nie 

uwderzyła.
— Jak ież to  w arun ki?
— B ardzo proste . P op roszę  ty lk o  o m ałą 

przysłu gę , k tó ra  naw-et pew nie będ zie  pani 
na ię k ę , b o  nie będ zie  się  pani nudzić. A le  
w p ierw  pok ażę  pani kontrakt. —  Annam ita 
w y ją ł z k ieszen i pa ni er, rozw iną ł i p o ło ż y ł 
na stole . —  P roszę ; p ła ca  p ięć  ty s ię cy  fran ­

k ó w  m ie jięczn ie  i w o ln y  przejazd  dobrym  
okrętem . T eraz jest listopad  W  czerw cu  bę 
dzie pani m o g ła  p o w ró c ić  do, F ran cji. K nm at 
In doch in  nie je s t  zd row y , • ałe tak? silna 
d ziew czyn k a , ja k  pani w ytrzy m a  g c  bez 
szw anku, "  ‘

N inon  osłupiał?.. ' P i ę ć  ty s ię cy  fran k ów  
na m iesiąc! M og ła by  /, ła tw o  zaoszczędzić  
20 .000 ! N ig d y  nie m arzyła  o posiadan iu  ta ­
k ie j sum y. A le  p od e jrz liw ość , k tóra  stała  
się je j instynktem , w zięła  po chw ili górę 
nad radosną nadzieją. Jakim  sposobem  ten 
żó łty  fa ce t m oże je j p rop on ow a ć  coś tak 
fa n ta sty czn e g o ?  ' u

—  Pan jest dyrek torem  tego  teatru?
— ; N ie. Jestem  przy jacie lem  w łaścicie la , 

k tó ry  dał mi sw o je  p e łn om ocn ictw o .
—  Z aan gażow ał pan już inne artystk i?
—  N ie. T v lk o  panią proszę, P ow ied z ia ­

łem  pani, że jestem  przy jacie lem  w ła ścic ie ­
la, k tóry  wdedząc, że ja d ę  do P aryża  prosił, 
żebym  się postarał o łaciną .ak tork ę  do je g o  
teatru. ' ,s
’ ' —  N o, dobrze i ch ce  mnie pan zaan ga­

żow ać. nie w iedząc, c o  ja  za jed n a ?
—  P ow iedzia łem  pani, że zebrałem  infor 

m acje . Z o b a czy w s zy  panią , zasiągnąłem  od- 
razu język a . Jestem  ostrożn y , m oia  mała

N inon  nie w ierzy ła . O sob istości e g z o ty ­
czn ego  poch odzen ia , o fia ru ją ce  d z iew czę ­
tom en gagem ents do teatrów  zagran ica , są 
w  P aryżu  tak częstem  zjaw iskiem  ja k  han 
dlarze n a rk otyk ów . P ostan ow iła  naradzić

się z M iohelle. T y m czasem  nie zawa-.. 
c iąg n ą ć „m a łp iszon a 11 :a .język.

—  W spom niał pan  o ja k  ęjś przysł 
C o to  za p rzys łu ga ?  “  " ‘

A rn a m k a  potrząsn ął giow^i.
—  Jeszcze  teraz pani n ie  pow iem , 

późn ie j, jeże li zd ecyd u je  się pam  na pr 
cie kon trak tu . —  "W ziął ze śto iu  paja 
sch ow a ł g o  starannie d o  k arton ów  
dełka . - ,

—  C zy  to  prezent dla m nię? —  za 
N inon i zaraz potem  poża łow a ła  py 
W szak  pow ied zia ł, że nie sprzeda łby  
pa jąk a  za ty s ią c  fra n k ów ! N b k c^ :, 
k on tra k t zg o d z iła b y  się chijjc !e, a;e 
cWciała, a b y  m ężczyźn i p osąd U ji ją  o  ehr 
naciągania, ich  na k osztow n e  prezenty. Pod 
tym  w zględem  b y ła  unikatem .

P otrząsn ął g łow ą  tak jak  poprzedn io .
—  T e g o  nie m og ę  pani p od a row a ć, ale 

ju tro , jezen  się pani zg od zi na m oja p rop o­
zy c ję . dostanie pani innego.

.W stał, w y c ią g a ją c  ciem ną, koseistą  ręaą
—  A u  reyoir , m adem oiselle
—  Nie w iem , ja k  się pan nazy wa...
—  N ygu gen .
—  Ja u?

- ’ —  N y gu g en  —  N y g u g e n .  m oje  n az­
w isko je st ba rd zo  znane w  Annam ie

D ziw ns in dyw iduum  od esz ło . N inon o d ­
prow adziła  je  w zrok iem , m a -szczą c  c zo ło . 
A le  nagle w  oczach  je j za św ieciły  w esołe  
isk ierk i i w ybuennęła, śm iechem , r 

(Ciąg dalszy nastąpi)

U W  B A  I 1
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  I  Z I M O W Y
płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutki, Sr ikingi,

Biellznr. Obuwie męskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają;

N .  I . l O O i Z  I  ) l i &  właść. JAN MAMISZ i KAROL JAROSZ
Kraków F h r !ańska 35, róg św. iflarka. Fel. 12329

Stacje D n g i  Krzyżow e!
O bra*y artystyczne malowane na płótnie 45 x  65 em. 
przoa art. ó. [  Mai jana Szczuro ^sKiego; rówmei re -  

o i i  j iJ *  -rtysty czn e na płótnie fi papierze faoiyk 
włoskich. — Kilka 'wielkości.

Obraz M . Boskiej Cząstaebuwakiei
110 X 160 zm. malc .rany ozdobnie na blasze, przez art. 
Ł p. An arie Ja Zaborskiego.

Figury — Krzyże — ramy
p o l e c a :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4

* a f t * * * p m a « f i  t o w a r u  p o w o l y n a ć
n a  „ G l o s  J Z a w o d u ' .

s w ę

F A B R Y K A  S U K N A
w Rakszawie

koło Łańcuta Młp,
poleca znane ze swe; 
dobroc: materjał”  czy­
sto wełniane ,ak lode 
ny, szewioty, kam garny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach nr 
ubrania męskie, ma- 
terjały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchuwitństwa o raz 
sukna t  ł  sławne lei e 
na kurtki i bundy do 

- podróży
CENY PRZYSTęPNE.

Sk u b la k  Stefan, rocz­
nik 1887, ze śtefkc- 

wej powiat Lisko, unie­
ważnia zgubioną ksią- 
żeczsę z i akc./ą wydaną 
przez P. K. U. Sambor.

U Hf iw a ln ic u i  skra­
dzioną książeczkę izoj * 

,-kową wydaną przez PKU. 
Kraków — pow iat, na 
nazwisko Zygmunt Malada

WYGRASZ ZŁ. 200.000
i wybudujesz dom kupu­
jąc ?  proc. pożyczKę bu­
dowlana złotą w złocie. 
Ciągnienia 1 listopada 193D 
Pc wpłaceniu na Komo 
Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności Nr. 411111 zl. 64 — 
./ysvia- Kantoi wymiany 
Józefa Tomaszewskiego Kra­
ków, Dworzeł osohowy i szt. 
po*, budowlane nonuual- 
nej wartości «  50. Kupno 
i sprzedaż uapierów p ió  
stwowych. złota, srehra. 
Kolektura Uoterji Paóstwo- 
waL Wykazy wygranych, a 
niepodjęlycrt . dotaiówek 
do nabycia za nadesłaniem 
znaczków pocztowych 75 

. groczy

Lo k w j służący lat 25 
kawaler, znający się 

n~ podawaniu dv 'itołu, 
szuka pracy, najchętniej 
do dworu. Łaskawe zgło­
szenia do At ®. pGłOoa 
Narodu* pod .Energiczny1!

do
1 u ®

Z A K Ł A D  W lTRJtZDW D-SZKLftRSKl
F-a T .  Z a id z ik o w s k i K ra k ó w  ś w . Ja n a  30

D z i e r ż .  J a n  K u s i a k
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zt, za 1 m 
wykonuje się przy większ/ct zamówieniach na rat y 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

N a  z b l i ż a j ą c]! sjij o b c h ód r o c z n i c y P o w s t a n i a l . . s t j p a d tr w e p o !

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13
i

POLECA:
KRZEMTCKA Z. Dr.: Powstanie Li­

stopadowe 1830— 1831 . . . 4.—
PAWŁOWSKI Br. Dr.: Setna rocz­

nica Powstania Listopadowego 
x  killmdziesięciomo ilustracjami 4.80

DLA ZESPOŁÓW TEATRALNYCH: 
OJERŻYŃSKA M.: Powstanie Listo­

padowe. program wieczornicy . , 3.— 
pozatem:

SUSZYŃSKI J.: Zawsze y ieini na 
hzańcacb Lwowa (1919). Pro­
gram wieczornicy). . . . 3.50

CZESKA -MĄCZYŃSKA M.: Niezna­
nemu żołnierzowi. Program wie­
czornicy . . . .  . . 1.60

TEATR DLA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ: 
ŻUROWSKA F.: Glos z iem  . . — .90
— Perły Najświętszej Panienki . —.90

OZDOWSKA Z.: Dla Ciebie Polsko! 1.20 
SZALAY-GROFLE W .: Dziewczęce

m a r z e n i a ....................................— 80

1 WOLNIEWICZÓWNA C.: W opiece
Marji! . . . 1 —

TE A l  R DLA MŁODZIEŻY MĘSKIEJ! 
ŻUROWSKA F : Orl ęta. . . .
1 — Żołnierz . . . . .
— Królewicz umiera . .

ROLA R.: Narodziny pieśni . .
RFUTT M.: Oto dzień chwałj .

Z PIEŚNI!
NOWOWIEJSKI F.: Hej do apelu’

P a r t y t u r a ....................................If—
— 2 głosy po 20 groszy 

NOWOWIEJSKI F : Pai.no co Jasnej
bronisz Góry! Partytura 2.50

CHLCNDOWPKI A.: Tym, którzy
padli. — Baryton solo . . - . 1.40

— Wyśniony sen. — Baryton solo 2.—
— O karabinie mój. — Bas solo 1.40 

WALCZYŃSKI Fr Królowa Polska
1 12 pieśni . . . l.bO

— Msza św. połowa . . . . 1.50

I

Na składzie bogaty wybór s z t u c z e k  teatralnych. Główny skład ; wydawnictw 
„Ostoji^ w Poznanin. —  Zamówienia zamiejscowe załatwia się ' odwrotną pocztą 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. KATALOGI NA ; ŻĄDANIE BEZPŁATNTI

N i e w y s ł o w i i o n ą  p r z y j e m n o ś ć
d a j e

P odrói Pow ietrzna
pozostawiając

n i e z a t a r t e  w r a ż e n i e
Polska sieć kumunikacji powietrznej obejmuje miasta.

Bydgoszcz — Katowice —  Kra­
ków — Lwów —  Poznań — War­

szawę —  Gdańsk 
Erno — Wiedeń —  Czerniowce —  

Galati —  Bukareszt. \

Na Miesiąc Paźdzjgrnik!
Księgarnia Krakow ska, K ra k ó w , św K r z y ż a  13

p o l e c a :
Bobicz I. Dr. X., Pod znakiem Różańca św. 15 nauk zł.

dla kół Żywego R ó ż a ń c a ..............................2’ —
Krajewski I. X., Regulamin parafialnego Bractwa

Różańcowrogo N. M. P. . ..................... T50
Mdhozeórtwo majrwe i różańcowe z dodatkiem pieśni

: o H. W. P. . . .  .............................................~ -3u
NaleSniak T. W ykład Tajem nic R ćżancovrych 4‘50 

„ „ Za przyczyną Marji, przykłady
. opieki Królow ej Różańca św., 2 tomy A . 1D50

Gtaich Wł. X.,' Królewski orszak Marji, Kazania
o  Świętych P o l s k ic h ...............................  9*—

Tajemnice Różańca ŚW., dla mężczyzn na nlebisak m papierze — 'BO 
, ,  ,  dla młodzieńców na zielonym papierze — ‘80
,  x y, dla matek na czerwonym papierze — '80
„ „  » dla panien , j ł  białym papierze — *80
W ysyłka na zam ówienia zam iejscow e odwrotna, 

po doRczeniu rzeczywistych kosztów porta.

129

Je d n o ra zo w a  próhc p rze k o n a  k a żd e g o  o ja k o śc i.

K A W Y
Z ł .  1 4 .4 0

»
„ ? 8C
¥ s . -
.  6  4 0

poieca:
W o j c i e c h  O l s z o w s k
K R A K Ó W ,  Mały Rynek. 

Dl* P. T. Kunców restauratorów, pensionatów, kawiarń i spółdzielń. 
■ odpowiedni rabat

awer „G łos Ń w odu  Skr i  ogr. odpow. Ł  Holckaa.. Redaktor naczelny Jan M*tyJLsii- Redaktor odw w m dz. Dr. Józef Warchałowaki D rzkaraia nGłosu N. o d a "  pod zara. fL


